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Niemiecki manifest gospodarczy.
Czołowi bankierzy szesnastu państw podpisali 

„manifest gospodarczy11, zwracający się do opinji 
publicznej świata, a domagający się zniesienia gra­
nic i m urów celnych, dzielących obecnie państwa 
europejskie, i uwolnienia handlu międzynarodowego 
od wszelkidh ograniczeń. Finansiści francuscy i 
w łoscy podpisali manifest z pewnemi zastrzeżenia­
mi, w  przekonaniu, że warunkiem wszelkich zmian 
na lepsze w  gospodarstwie Europy jest sanacja f i­
nansów poszczególnych państw.

Manifest — według dotychczasowych wiado­
mości — doznał naogół bardzo chłodnego przyjęcia. 
.Nie zawiera on nic nowego. Skargi na wznoszenie 
coraz większych bar jer celnych są oddawna już 
przywiązane do wszelkich enuncjacyj międzynaro- 
wych autorytetów  gospodarczych. “ W  manifeście 
poza temi odgrzanemi skargami niema niczego, co- 
by przyczyniło  się do zbadania źródeł obecnego 
kryzysu nb. najczęściej tendencyjnie i fałszywie 
przedstawianych. Dalej manifest nie zawiera ża­
dnych nowych wskazań co do sposobów rozwiąza­
nia obecnych trudności. Z tego względu znaczenie 
manifestu nie polega tyle na wysuniętych w  nim 
tezach, ile raczej na tendencjach, jakie się tam ja­
skrawię przejaw iły.

W  tej mierze ciekawe św iatło na całą sprawę 
rzuca sprzeczne wskazywanie na Niemcy, Anglję i 
Amerykę, jako autorów manifestu. Prasa berlińska

1

wskazuje ^kategorycznie na bankierów angielskich 
zw łaszczJ na prezydenta Bank of England Norma­
na Montague; mimochodem ta sama prasa zazna­
cza j podkreśla przyjaźń, jaka łączy prezydenta 
Deutsche Reichsbank, d-ra Schachfa z p. M onta­
gue. Równocześnie zaś pojawiają się w  prasie 
berlińskiej a rtyku ły  i w yw iady, które głównych 
autorów manifestu doszukują się wśród amerykań­
skich powag gospodarczo - finansowych.
... b liższe jednak rozpatrzenie treści i tenoru ma­

nifestu prowadzi niechybnie do wniosku, że fak ty ­
cznie prawdziwym  „ojcem tego dziecka11 wzglę­
dnie conajmniej projektu manifestu jest jedynie i
Schacht116 prezydent Deutsche Reichsbank, dr.

Przedewszystkiem bowiem autor manifestu 
niezadowolony jest z nowego porządku, nowej ma­
py politycznej Europy z „zawaleniem się w ie lkich 
jednostek politycznych11 i z nowych granic państwo­
wych. Manifest słusznie więc uważać trzeba za po­
tężny cios, wym ierzony przeciw T rakta tow i W e r­
salskiemu. Ta k ry tyka  nowych stosunków, świado-
domc i rozmyślne identyfikowanie p rz y c z y fty __
i  raktatu — z konsekwencjami, wynikającem i z nie­
wykonania tego Traktatu (niepłacenie reparacyj o- 
kupacja Ruhry, niepewność i trudności gospodar­
cze, powszechna nieufność), zamaskowane, a jednak 
wyraźne potępienie w ys iłków  niektórych państw
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w  kierunku stworzenia i skrzepnienia przemysłu 
narodowego, to wszystko w yjść mogło li ty lko  z 
kuźni tego przebiegłego polityka, k tó ry  od czasu 
nieudanej akcji w  sprawie Eupen - Malmedy, cieszy 
się opinją najzuchwalszego i najniebezpieczniejsze­
go wroga Traktatu Wersalskiego. Manifest gospo­
darczy 16-u państw w p ló tł now y laur do wieńca za­
sług dla „Vaterlandu“  d-ra Schachta.

Bezwątpienia można i należałoby rozważyć 
wszystko, co manifest —  poza te n d e n c ja m i obra­
zem dzisiejszych stosunków w  Europie — zawiera 
w  sobie rzeczowego, uwagi i rozpatrzenia godnego. 
Należy rozważyć z tą dobrą wolą, z którą proble­
m aty ogólno - europejskie rozważane być muszą. 
N iewątpliw ie, bez szkody dla interesów w ita lnych 
poszczególnych państw da się usunąć wiele utru­
dnień i zbędnych, a szkodliwych ograniczeń i fo r­
malności, tamujących wymianę międzynarodową. 
Ale nie wolno tu zapomnieć o fundamentalnej zasa­
dzie, że droga do dobrobytu kontynentu prowadzi 
wyłącznie przez dobrobyt poszczególnych państw, 
z których kontynent się składa oraz, że dobrobyt 
poszczególnych państw europejskich zależny jest od 
indyw idualnych momentów, wysuniętych w  za-

Sytuacja na rynku
Rynek żelazno - m eta low y znajduje się pod wrażeniem  

dwóch ważnych w ypadków , t. j. zjazdu hu rtow n ików  żelaz­
nych w  K atow icach i u tw orzen ia karte lu  żelazo - stalowego 
niem iecko - francuskiego.

Jak wiadom o, syndykat hut żelaznych prow adzi od szere­
gu m iesięcy prace nad reorganizacją wewnętrznego handlu 
żelazem i m etali, przyczem  rynek  w arszaw ski udało mu się 
usanować praw ie zupełnie, k ładąc nareszcie kurs rozpano­
szonej ostatnio konkurencji, k tó ra  podważała zdrowe podsta­
w y  tego handlu. W  dalszych zamierzeniach syndykatu leży 
rów n ież uzdrow ienie stosunków na rynku  prow incjonalnym , 
a pierwsze k ro k i zosta ły  już zapoczątkowane.

W  zw iązku z poczynionem i lub też na dalszą przyszłość 
pro jektowanem i zmianami w  handlu żelazem i w yrobam i po- 
chodnemi, odby ł się niedawno w  Katow icach zjazd h u rto w n i­
ków  <2 kategorji (uwzględniają? podział syndykatu) z 4 re jo­
nów  t. j.: górnośląskiego, małopolskiego, b. Kongresówki i 
gdańskiego, k tó ry  pow zią ł następujące rezolucje, skierowane 
pod adresem syndykatu. „Z jazd postanawia, że i.  syndykat 
sprzedaje tow a r bezpośrednio hurtow n ikom  I. i I I.  kategorji, 
zam ówienia zaś innych k lien tó w  kierowane będą do odbior­
ców' syndykatu. Usunięcie n iek tórych odbiorców  nastąpić mo­
że ty lk o  po uprzedniem porozumieniu się z hurtow nikam i. 2. 
M in im a lny zarobek hu rtow n ików  w ynos i 6 procent (m iast do­
tychczasow ych 4 proc.) oraz 2 proc. p ro w iz ji od obrotu rocz­
nego. 3. P okryc ie  obowiązuje w  20 dni od term inu załadowa­
nia, P rz y  sprzedaży go tów kow ej hu rtow n icy  o trzym ują  3 
procent sconta. 4. Syndykat przyjm uje zamówienia, poczynając 
od jednej tonny z każdego gatunku to w a ru '1. Postanowiono 
rów nież, że Syndykat nie będzie sprzedawał tow a ru  przed­
s iębiorstwom  przem ysłow ym  i w arsztatom  z w y ją tk iem  t y l ­
ko przedsięb iorstw  takich, jak  naprzykład L ilpop, Rudzki, Zie­
len iew ski i t. p. Jak w idać z powyższego reorganizację prze­
prowadzono na korzyść w iększych hu rtow n ików , a niekorzyść 
pomniejszych, k tó rz y  c ierpią tak pod względem  kredy tow ym ,
jak i różn icy  cen.

D rug im  w ypadkiem  jest u tworzen ie karte lu  żelaznego N ie­
miec, Francji, B e lg ji i Luksemburga. Polska jak  rów nież Cze­
chosłowacja i pozostałe mniejsze przem ysły  hutnicze do k a r­
te lu  nie w eszły. D la przem ysłu polskiego, jak  i hu rtow n ików ,

strzeżeniach Francji i W łoch, tudzież w  liście p. 
Karpińskiego do prezydenta Montague, które bez­
warunkowo muszą być sprowadzone do wspólnego 
mianownika.

Manifest finansjery międzynarodowej tych mo­
mentów tendencyjnie nie uwzględnia. C a ły pro­
blemat niewątpliw ie jest rozwiązalny, choć nie do­
raźnie. Czyż nie lepiej było  pozostawić delikatną tę 
sprawę, wymagającą głębokiego zastanowienia, L i­
dze Narodów, która obecnie pracuje intensywnie 
nad przygotowaniem światowej konferencji gospo­
darczej w  myśl projektu Loucheura?! Aczkolw iek 
uznajemy i doceniamy w  pełni treść manifestu pod 
względem szczerej w o li w  kierunku pacyfikacji go­
spodarczej, to jednak trudno nam uwierzyć, aby 
rzetelne i głębokie prace Genewy mogły być za­
stąpione przez manifest, a bodaj czy n ie.„ukaz“  nie­
których w p ływ ow ych  bankierów i przemysłowców. 
Natomiast oczekujemy, że Liga Narodów w  pracach, 
przygotowawczych do światowej konferencji go­
spodarczej oceni ten manifest gospodarczy tak, jak 
rzeczywiście na to zasługuje pod względem treści, 
tendencji i tenoru.

Z. G.

yrobów hutniczych.
zajm ujących się eksportem, utworzenie karte lu  tego stwarza 
nowe położenie rzeczy, a przedew szys tk iem jes t to zaczątkiem 
konkurencji hut polskich z zagranicznemi na ryn ku  m iędzyna­
rodow ym , odbije się to n iew ą tp liw ie  na rynku  w ewnętrznym , 
jak to ma miejsce naprzykład z cukrem. P ierw szą pracą k a r­
telu, jak to zw yk le  się dzieje, będzie zw yżka  cen w y ro b ó w  o 
10— 15 procent. Oba powyższe w yp ad k i p rzyczyn iły  się do b. 
mocnej tendencji na rynku  w ew nętrznym  we wszystk ich dzia­
łach branży hutniczej.

Na rynku  żelaza i blachy panuje w y ją tkow o  mocna ten­
dencja. Spodziewana jest w kró tce  10-procentowa zw yżka cen. 
Z odpowiedniem żądaniem zw ró c ił się już syndykat hut do 
Rządu, a odpowiedź oczekiwana jest w  najbliższej przysz ło­
ści. T y czy  się to przedewszystkiem  żelaza. Co,do blachy, z w y ­
żka nie napotka na przeszkody, gdyż niedawno konkurencja 
m iędzy „P olską C ynkow n ią “  a innemi cynkow niam i ma się już 
ku końcow i, p rzec iw n icy  bowiem, doszli już do porozumienia. 
Sprzedawano żelazo po 38 gr. za kg. Blachę 0,75 mm. 76 gr. 
Ceny „P o lsk ie j C ynkow m " narazie bez zm iany. Na rynku  daje 
się odczuwać względny brak tow aru , ponieważ hu ty zarzu­
cone są zam ówieniam i z zagranicy. Okazuje się, że zagranica, 
k tó rą  w o jażerow ie om ija li, nie sądząc, by  Polska zdolna by ła  
do eksportu żelaza, sama zw róc iła  się z propozycjam i do hut 
polskicn, a jak prace w  hutach wskazują, transakcje są dość 
znaczne. Odbija się to jednak na rynku  w ew nętrznym , którego 
zapotrzebowanie nie jest w  dostatecznej mierze pokrywane. 
Tern się też tłum aczy mocna tendencja na rynku  żelaza i b la­
chy.

W  dziale od lewów ruch jest w y ją tkow o  ożyw iony. Z w ła ­
szcza w iększym  popytem  cieszą się garnki emaliowane, ma­
sowo zakupywane przez kupców  prow incjonalnych ze w szyst­
k ich dzielnic kra ju. Ceny specjalnej zmianie nie u leg ły, ja k ­
ko lw ie k  spodziewana jest zw yżka z chw ilą , gdy huty żelaz­
ne podwyższą cenniki. P rzypuszczalnie zw yżka sięgać będzie 
10 proc. —  Żądano za garnki emaliowane „P o rę b y " z ł 32 za 
centnar, f irm y  „M e ta lu rg ji"  z ł 32, '„Suchedniów" z ł 31. Ruszty 
S tąporkowskie 42 gr. kg., Buksy 60 gr. kg. Kowadła od 16 do 
30 kg. po z ł 2 za kg., od 31—60 kg. po z ł 1,80, od 61 100 kg.
po z ł 1,60 za kg. Imadła dla ślusarzy od 15- 20 kg. po zł 2.05 

za kg.



D ział m etalów  półszlachetnych znajduje  się  pod w p ły w e m  
londyńsk ich  w iadom ośc i  o tendencji  mocniejszej  dla o łow iu  i 
cyn y .  J e s t  to o ty le  z rozum ia łe ,  że L o n d y n  d y k tu je  c e n y  ty ch  
metali  p raw ie  na  c a ły  św ia t .  Musi się  p rze to  i ry n e k  polski 
z tern l iczyć. N araz ie  do z w y żk i  u nas  nie doszło,  jak k o lw iek  
jest  ona sp o d z iew an a .  C en y  p ó łh u r to w c  sq n as tęp u jące :  o łów  
miękki zł 1,75. c y n a  B anca  zł 16,60, c y n k ' s u r o w y  hu tn iczy  zł 
1.65, m iedź  zł 3,15, aluminjum zł 6,50, an ty m o n  chiński zł 4,50. 
C e n y  za  1 kg., loco skład.

D ział hacełi i podków w  odróżnien iu  od innej b ra n ż y  że ­
lazo - m eta low ej  cechuje  ten d en c ja  w y b i tn ie  zn iżkow a .  Dwie 
g łów ne  fab ry k i  w  Z aw ie rc iu  i S o sn o w c u  w y k o r z y s t a ły  do ­
godną  kon iunkturę ,  s p o w o d o w a n ą  m aso w e m i  zam ó w ien iam i i 
b rak iem  t o w a r u  na  rynku ,  i p o c zę ły  u tru d n iać  ku p co m  n a b y ­
wanie  t o w a r u  i ś r u b o w a ć  ceny ,  aczk o lw iek  nie b y ło  p o w o d ó w  
do tego. W  odpow iedzi  na to k u p cy  postanow ili  w y r u g o w a ć  
to w a r  ty c h  m are k  z ry n k u  i z a s tą p ić  go inną m arką .  Jed y n ie  
f a b ry k a  „ P o d k o w a "  w  S o sn o w c u  w z ię ła  pod u w a g ę  ży czen ia  
k u p c ó w  i znaczn ie  u s tąp iła  w  w a r u n k a c h  i cenach .  N a tom ias t  
fa b ry k a  w  Z aw ie rc iu  dale j  o b s ta w a ła  p rz y  sw oich  w aru n k ac h .

K upcy  p rze to  poczęli  w p r o w a d z a ć  na mie jsce  m ark i  „ H a rd i t "  
fab ry k i  w  Z aw ierciu ,  p o d k o w y  „A utogen“  w y r o b u  w a r s z a w ­
skiego, co tpomentAlnie odbiło  się  na  konsum cji  m ark i  „ H a r ­
dit" ,  k tó ra  znaczn ie  sp ad la  w  cenie. D opiero  w ó w c z a s  f a b ry k a  
w  Z aw ierc iu  o b n iży ła  cen y  w y r o b ó w  z doi. 4,70 na doi. 4 za  
sk rz y n k ę .  L ecz  i „ A utogen"  obniży ł  ceny ,  s tą d  sz a lo n a  k o n ­
k u ren c ja  ty ch  fa b ry k  ze sku tk iem  lep szy m  dla „A u to g en u " .  
O ży w ien ie  na  ry n k u  jest  dość  znaczne ,  z a ró w n o  na hace le  
jak i na  p o d k o w y .  O c ze k iw a n y  jes t  ró w n ież  w ię k sz y  z b y t  ty ch  
a r ty k u łó w ,  p o n iew aż  sezon z a p o w ia d a  się d obrze .  S p r z e d a ­
w a n o  hace le  m ark i  „ P o d k o w a "  Nr. 6 zł 6, Nr. 8 — zł 7,50, 
Nr. 10 -  zł 10 z a  100 sz tuk .  Z cen  p o w y ż sz y c h  p r z y  ład u n ­
kach  w a g o n o w y c h  udzie la  się  r a b a tu  od 3—9 procen t .  Hacele  

G.“ m ark i  „ L e o n a rd "  Nr. 6 —  zł 8, Nr. 8 —  zł 12. Nr. 10 
zl 17. M ark a  „ H ard i t"  o 10 p rocen t  tańsza .

W  b ra n ż y  żelazno  - m e ta lo w ej  udzie la  się k re d y tu  p r z e ­
ciętnie od 2 do 2 i- pól miesiąca .  W y p ła c a ln o ść  k u p c ó w  jest  
b a rd z o  dobra .  P r o t e s ty ,  tak  ze  s t ro n y  ry n k u  w a r s z a w s k ie g o  
jak i prowincji ,  są  r z ąd k iem  zjawiskiem .

G. H.

R ozw ój p rz e m y s łu  w y ro b ó w  fa ja n so w y c h .
Ogólne przesilenie gospodarcze wywarło stosunkowo 

nieznaczny wpływ na zby t wyrobów fajansowych. Obecnie 
przemysł wyrobów fajansowych rozw ija się w prost świetnie. 
W raz z nastaniem sezonu, k tó ry  obejmuje głów nie okres 
czasu do końca sierpnia do św iąt Wielkiejnocy, konsumcja 
wyrobów fajansowych w zrasta coraz bardziej. Fabryki p ra­
cują pełne 6 dni na tydzień. Między poszczególnemi fabry­
kami istnieje karte l i dzięki niemu ceny są kalkulowane 
w ten sposób, że jedna fabryka nie robi konkurencji drugiej. 
Za potrzebowanie wewnętrzno-rynkowe jest pokrywane w 
35 — 40% przez produkcję krajową. Między kupcami-hur- 
townikami, a fabrykantam i istnieje rozdźw id; w zapa­
trywaniach na sprawy celne. Kupcy pragną bowiem n i­
skich ceł i im portu zagranicznego tow aru, k tóry  jest w s to ­
sunku do naszego tańszy, przemysłowcy zaś. naturalnie 
bronią obecnej wysokości ceł, gdyż interesy polskich fa ­
bryk porcelany mogłyby być poważnie zagrożone przez 
konkurencję zagraniczną, a zwłaszcza fajansu niemieckiego, 
k tóry  dominuje na rynkach ogólno-europejskich. Obecnie 
cło wynosi na wyroby białe 30 zł., na jednobarwne 45 
zł., zaś na wielobarwne 100 — za 100 kg. Podczas ębecnie 
toczących się rokowań handlowych Niemcy zażądali poważ­

nych zniżek taryfy celnej na wwóz niemieckiego fajansu 
do Polski. Sprawa ta  jeszcze nie została rozstrzygnięta.

Im port do Polski idzie głów nie z Czechosłowacji, a 
zwłaszcza z Niemiec. Eksportujem y obecnie nasze w yro­
by fajansowe do Stanów Zjednoczonych A m eryki Pó łnoc­
nej oraz do H olandji, w ysyłając 10% ogólnej produkcji 
polskiej. Przed wojną św iatową 90% polskiej produkcji 
szło do Rosji. Nasze wyroby co do jakości zupełnie od­
powiadają odnośnym gatunkom  zagranicznym i są  k a lk u ­
lowane w złotych. Ceny zależą główniei od cen surow ­
ców, k tóre sprow adza się z Niemiec i Czechosłowacji, oraz 
od cen półsurowców, k tóre, jak naprz. złoto do malowania 
i specjalne delikatne pendzelki o raz kalkom anję ekspor 
tujemy wyłącznie z Niemiec. IV czerwcu 1926 ceny w yro­
bów fajansowych o 5 — 10% w górę. Taryf ulgowych na 
eksport przemysł niema. W  tej Mziedzinie produkcji są za 
interesowane kap ita ły  krajowe. Bank Polski udziela te j 
branży kredytu  dyskontowego. Odbiorcy płacą przew aż­
nie połowę, gotów ką i resztę wekslami 3 miesięcznemi. 
Obecne wywiązywanie się z zobowiązań wekslowych u le ­
gło radykalnej zmianie w stosunku do pierwszego półrocza 
1926 roku. Horoskopy na przyszłość zapow iadają pełny 
rozwój produkcji wyrobów fajansowych.

Prace Polskiego Komitetu Normalizacyjnego.
W ministerjum przemysłu i handlu odbyło się

plenarne posiedzenie Polskiego Komitetu Normali­
zacyjnego, na którem uchwalono szereg norm, a 
mianowicie:

a) znakowanie rur i kształtek:
b) środki skażające dla spirytusu:
c) badanie środków skażających dla spirytusu;
d) analiza chem. cementu portlandzkiego:
c) żeliwne rury wodociągowe;
f) skóry, używane w  wojsku;
g) format cegły;
h) materjały na części silnika samochodowego;
i) wypukłe dna kotłowe bez zakotwień:
j) metody badania skóry;
k) średnice normalne wałków i otworów.
Ze względów merytorycznych zwrócono się do 

Komisji Budowlanej do ponownego rozpatrzenia 
normy formatu cegły. Projekt normy „Wypukłe dna 
kotłowe bez zakotwień", przekazano do zatwierdze­
nia — w  imieniu P. K. N. — Komisji Kotłowej. Inne

normy przyjęto w całości z wyjątkiem zresztą dłu­
gości żeliwnych rur wodociągowych, dla których, 
poczynając od średnicy 250 mm., wprowadzić po­
stanowiono dwie długości normalne: 5 i 4 mm.

F irm a e g z y s tu je  od  ro k u  1 9 0 5 .

(YNKOWNIA WARSZAWSKA
( w ł a ś c . :  i n ż . T .  RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI)

>  w W arszawie, ul. Boduena 3
T e le f o n y :  5 2 -0 7 , 2 7 0 -8 0

P O L E C A :

'  Blachę żelazną cynkowaną
w gatunku  najw yższym  rózn. w ymiar, i grubości 

T łoczoną dachów kę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachow e f 
żelazne cynk - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do b ie­
lizny, wanienki do zm ywania naczyń, wanny kąpielow e i inne  

wyroby żelazne cynkow ane. 3032
Przyjm uje do ocynkow ania BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOW ANĄ w y ro b u  C ynkow iu 
różne  przedm  oty  żelażne. W arszaw sk ie j p o k ry to  p rz e s z ło  15,000 b u d . w  P o lsc e .



Biuletyn oficjalny Targów Wschodnich
Utworzenie Biura Informacyjnego przy Targach 

Wschodnich.
W zw iązku z korzystną zm ianą konjunktury  światowej 

dla polskiego eksportu  i z  otwarciem  nowych dla handlu 
polskiego możliwości, Zarząd Targów  W schodnich jest 
w prost zasj^pywany zgłoszeniam i w śród których nie hrak  
listów  i zapytań naw et z Tunisu, Turcji Persji, P alesty ­
ny, Chin, Japon ji i Chile.

Podobnie także wobec znacznego wzmożenia się naszej 
wytwórczości, zgłasza się do Targów  W schodnich wielu 
krajowych odbiorców z żądaniem udzielania im informacyj 
odnośnie do artykułów  u nas produkowanych.

Ażeby dla dobra polskiego przem ysłu i handlu ten 
dogodny moment budzącego się na nowoi zainteresow ania 
naszą zdolnością eksportową, oraz krajow em i źródłam i za­
kupu odpowiednio wyzyskać, Z arząd  Targów  W schodnich 
zorganizował na nowo

Biuro Informacyjne do spraw gospodarczych, 
którego zadaniem będzie udzielać bezpłatnie zarówno inter- 
sentom w kraju , jak i zagranicą wszelkiego rodzaju w ia­
domości, inform acyj i  w yjaśnień w spraw ach podaży i  po­
pytu, zapotrzebowania i cen rynkowych, taryf, transpor­
tów  i ceł, odnośnie do w szystkich artykułów  produkcji k ra ­
jowej i 'zagranicznej i  pośredniczyć w  ten sposób w  stosun­
kach pomiędzy interesowanym i.

W spełnieniu tego zadania oprą się T argi Wschodnie 
na swoim rozległym  aparacie organizacyjnym, szerokiej 
sieci zastępców w  głównych centrach handlu zagraniczne­
go i krajow ego, oraz na współpracy w ybitnych organizacyj 
gospodarczych i naszych placówek konsularnych zagranicą.

J e s t  rzeczą wysoce pożądaną, ażeby ci zainteresowani, 
k tórym  na w prowadzeniu wyrobów* na zagraniczne rynki 
zbytu oraz na rozpowszechnieniu produkcji na rynkach 
krajow ych zależy, nadsyłali pod adresem Biura, Inform a­
cyjnego Targów  W schodnich, Lwów, ul. Jag iellońska 1, 
swe prospekty, cenniki, próbki i d ruki reklamowe, podając 
dokładne daty o sprawności produkcji i  zdolności eksporto­
wej, co m u umożliwi czerpanie szczegółowych informacyj z 
dostarczonego m aterja łu  i  udzielanie ich interesantom .

Oczywiście, że w  działalności swej Biuro Inform a­
cyjne uwzględniać będzie przedewszystkiem interesy dotych­
czasowych wystawców, korzystając w  tym  celu. z nagrom a­
dzonego w  ciągu ubiegłych la t sześciu m aterja łu , zwłaszcza, 
że w ielka część zapytań odnosi się do firm , k tórych wyroby 
na Targach były reprezentowane.

W ęzły, jakie dzięki dotychczasowej współpracy, łą ­
czą instytucję Targów  Wschodnich z szeroką ich krajow ą 
i zagraniczną k lientelą, zacieśnią się w ten sposób, z ko ­
rzyścią dla obu stron, jeszcze bardziej.

W yciąg z dat statystycznych VI. Targów W scho­
dnich.

Ogólna liczba wystawców — 1 508.
Analogiczne cyfry w latach poprzednich wynosiły:

I. II. 111. IV. V.
1 557 1 852 1 524 1 482 1 410

Z powyższego zestawienia okazuje się, że tegoroczne 
Targi pod względem udziału wystawców przewyższyły IV i V 
Targi, zbliżyły się znacznie do I i III, a stały  niżej tylko od 
II Targów, które zresztą pod każdym względem miały w y­
niki rekordowe.

Z ogólnej liczby wystawców  było:
wystawców krajowych 1.262
wystawców zagranicznych 246

Procent wystawców-zagranicznych wynosił zatem 16.31%.
Analogiczne cyfry w latach poprzednich w ynosiły:

• H  I
JVystawcow krajowych było 1.246 1.608 1.188 1.130 1.053

I. II. III. IV. V. 
wystawców zagranicznych 311 224 324 352 357
% wystawców zagranicznych 19.97 13.20 21.43 23.75 25.32

Z powyższego zestawienia okazuje się, że z wyjątkiem 
roku 1922, który wykazywał podczas II Targów Wschodnich 
największy dotąd procent udziału krajowych wystawców, 
najniższy zaś zagranicznych, VI Targi Wschodnie miały ze 
wszystkich dotychczasowych Targów najwyższą liczbę kra­
jowych uczestników, najniższą zaś zagranicznych. Jest to 
dowodem, że konjunktury handlowe tegorocznej kampanii by­
ły podobne do sytuacji pod tym  względem dla krajowego i 
zagranicznego importu, względnie eksportu w roku 1922.

Z 1.262 firm krajowych, reprezentowanych na VI T ar­
gach Wschodnich przypadało na Małopolskę 59.20 procent. 
Kongresówkę z Kresami 26.22 procent. Poznańskie z Po­
morzem 8.35 procent, Województwo Śląskie 6.23 procent. 
Stosunkowo wysoki odsetek firtn małopolskich przypisać na­
leży z jednej strony tej okoliczności, że specjalnie w w ysta­
wach zaznaczył się zwiększony udział dzielnicy małopolskiej 
w porównaniu z innemi dzielnicami, ponadto zaś blisko 11 
procent firm przypada na- domy handlowe, reprezentujące 
w Małopolsce, względnie we Lwowie firmy zagraniczne i 
krajowe z innych dzielnic, które nie w ystawiały bezpośre­
dnio, ale przez swych miejscowych, względnie krajowych 
zastępców. Tak np. na 246 zagranicznych firm tylko 130 zgło­
siło udział swój w Targach bezpośrednio. Reszta zaś za po­
średnictwem miejscowych, względnie krajowych zastępc ów, 
przyczem zaznaczyć należy, że stosunek ten w każdym z 
następnych Targów silniej się uwydatnia, gdyż zamiejscowe 
nowe firmy, które po raz pierwszy w Targach biorą udział, 
najczęściej znajdują już we Lwowie reprezentantów  lub za­
kładają tu swe filje, które ich na następnych Targach pośre­
dnio zastępują.

W śród 246 firm zagranicznych, reprezentowane były po­
szczególne państwa, jak następuje:

Austrja przez firm 52
Niemcy przez firm 41
Francja przez firm 40
Czechosłowacja przez firm 23
Stany Zjednoczone Am. Półn. 15
Anglja 15
Gdańsk 13
Belgja 12
Szwecja 10
W łochy 6
Szwajcarja 3
Węgry 3
Danja 2
Bolandja 2
Łotwa 2
Indje i Indochiny 2
Jugosławja 1
Turcja 1
Grecja 1
Hiszpanja 1
A lg ier 1

Razem państw: 2 1 ----------------------Firm: 246
W  porównaniu z V Targami Wschodniemi, które osią­

gnęły najwyższą cyfrę państw reprezentowanych, bo 23. za­
znaczył się mały zatem spadek. Ubyła bowiem Rosja .'o - 
wiecka, Rumunja, Bułgarja, Estonja i Finlandja po raz pierw ­
szy zaś przybyły Turcja, Hiszpanja. Algier i Indje.

Z firm zagranicznych belgijskie i szwedzkie wystąpiły 
w grupach zbiorowych, z których belgijska zorganizowana 
była przez Belgijsko - Polską Izbę Handlową w Brukseli w 
w porozumieniu z Komitetem Centralnym Przem ysłu Belgij­
skiego, szwedzka zaś przez Bałtycko - Skandynawski targ 
w Sztokholmie.



W stosunku do roku ubiegłego wykazały wzrost pod 
względem firm reprezentowanych: Austria, Czechosłowacja. 
Stany Zjednoczone, Anglja, Belgja i Szwecja, znaczny spa­
dek wykazała Francja i Holandia, które na V Targach W scho­
dnich były reprezentowane przez grupy zbiorowe, nieznaczny 
spadek zaś Węgry, Włochy i Danja.

Co do udziału poszczególnych branż, to pomijając dział 
hodowlany, który w roku bieżącym doznał znacznego oz- 
szerzenia skutkiem urządzenia po raz pierwszy targu ho­
dowlanego na bydło rogate i konie, znaczny wzrost pod wzglę­
dem zajętej pod eksponaty powierzchni, wykazał dział che­
miczny, meblarski, elektrotechniki i oświetlenia, spożywczy, 
który osiągnął przeszło 1.300 nr', przemysłu artystycznego i 
dział budowlany. Natomiast stosunkowo znaczny spadek w 
porównaniu z rokiem ubiegłym wykazał dział tekstyljów i 
konfekcji, środków lokomocji, papiernictwa i zabawek.

M jakościowym składzie uczestników niektórych branż 
zaznaczyło się w roku bieżącym pewne przesunięcie w kie­
runku większego, niż dotąd, udziału wytwórców średnich, 
wyrabiających artykuły powszechnego codziennego użytku 
przy równoczesnem dość uderzającem powstrzym aniu się od 
udziału przedstaw icieli wielkiego przemysłu ciężkiego, 
zwłaszcza z b. K ongresówki i Poznańskiego. Zważywszy, 
że w przeciwieństwie do tego w ielki przemysł górnośląski 
był i w bieżącym roku bardzo w ydatnie reprezentowany, 
abstynencja wielkiego przemysłu tych dwóch dzielnic u jaw ­
niła niewątpliw ie pewnego rodzaju separatystyczne "dąż­
ności, tendencyjnie względem Targów Wschodnich w nie­
których mniej sprzyjających im kolach propagowane. Poraź 
pierwszy zorganizowany był tym razem także zbiorowy u- 
dział w arsztatów  rękodzielniczych przez krakow ską i  lwow­
ską Izbę Rękodzielniczą.

Szczególnie dobrze dopisała tym razem frekwencja zw ie­
dzających, przybierając charakter wybitnie masowy. W 
niektórych dniach osiągnęła ona pod tym względem nie- 
notowane dotąd w histo rji Targów  Wschodnich w prost 
rekordowe cyfry. W płynęła na to poniekąd zarówno św iet­
na pogoda, przez cały czas kam panji trw ająca, jak i a t ra ­
kcje, związane z urządzonemi równocześnie wystawami. 
W  każdym atoli razie, wbrew pesymistycznym przepowied­
niom, raz jeszcze okazało się dowodnie, że przyciągliwość 
Targów Wschodnich działa z s iłą  ciągle w zrastającą i że 
um ieją one w nieuszczuplonej mierze budzić powszechne 
wśród ogółu zainteresowanie. To też było powodem, że 
korzystając z rozległego zasięgu siły propagandowej T a r­
gów, rozliczne imprezy i instytucje publiczne rozwinęły 
na ich terenie i tym  razem skuteczną akcję dla ogólno­
społecznych celów. Ogółem przewinęło się przez plac w y­
stawowy około 130.000 osób, w tem 15°/o gości zamiejsco­
wych, a około 2 o/o obcokrajowców.

W śród zwiedzających nie u lega kw estji, znaczny od­
setek stanow ili także przedstaw iciele kupiectw a z k raju  
i zagranicy, w szczególności z R um unji, W ęgier, Czecho­
słowacji i  Gdańska w liczbie bardzo poważnej. To też 
równom iernie z frekw encją dokonywano również znacznych, 
w rozm aitych działach eksponatów  transakcyj. Relacje, 
z tem sprzeczne, należy policzyć na karb  tendencyjnych, roz­
powszechnianych pogłosek, niemniej mylnych też informa- 
cyj uczestników, k tórzy , jak  sześcioletnie doświadczenie po­
ucza, zwykle niezbyt chętnie przyznawać się do korzyści, 
odniesionych na Targach, jakkolw iek z w ielokrotnie po­
nawianym swym „bezinteresownym " rzekomo w nich udzia­
łem rok rocznie się zgłaszają.

Z całą pewnością udało się niestety uchwycić 
tylko transakcje zagranicznych wystawców, odnośnie do 
artykułów , których przywóz objęty je st zakazam i, a to przy 
pomocy obowiązkowej w tym  w ypadku kontroli władz. 
N iezbitym  tedy faktem  jest, że dokonywanie zakupów i 
zamówień między innem i w tkaninach bawełnianych i jed­
wabnych, wyrobach galanteryjnych, przyborach i  broni m y­

śliwskiej, piecykach naftowych, motocyklach i samochodach, 
fortepianów, lodowniach, maszynach do pisania, szalach 
chusteczkach, artykułach  gumowych, rękawiczkach, akce­
soriach samochodowych, serach i winach, wyrobach z b la­
chy cynkowej, drewnianych, skórzanych, 'alum iniowych i 
celuloidowych, obuwiu sportowem, sztucznym jedwabiu, ar­
tykułach kosmetycznych itd.

W niosek stąd  łatw y, że i w tow arach zagranicznych 
nie zakazanych do przywozu, jak  też w wyrobach krajowe- 
wego pochodzenia ożywienie handlowe nie mogło być m niej­
sze. Isto tn ie udało się drogą prywatnych w ywiadów po­
nad w szelką wątpliwość stw ierdzić, że odbiorców miały 
także maszyny rolnicze, kom pletne urządzenia suszarń, 
maszyny m asarskie i piekarskie, obrabiarki drzewa, m e­
ble i taczki,^ kilim y i batik i, hafty  i  koronki, narzędzia 
techniczne i rękodzielnicze, piece gazowe, czekolada i  cu­
kry, aparaty  elektrotechniczne, aparaty do gotow ania n a ­
pojów, dzwony kościelne, nasiona, konfekcja papierowa, 
dewocjonalja, wyroby koszykarskie? i bursztynowe, p ara­
sole, i przyrządy lekarskie i t. p.

T '*  * "Guzem powodzeniem cieszyły się. również ta rg i hodow­
lane na bydło, • konie, owce, świnie i drób, utw ierdzając 
przez to Zarząd Targów  Wschodnich w  powziętem już 
przed trzem a laty postanowieniu organizow ania odtąd na 
w ielką skale tych imprez, jako trw ałe j, dorocznej insty tucji. 
W ten sposób w1 szerokiej mierze znajdzie na Targach 
Wschodnich uwzględnienie także i  rolnictwo, zgodnie zresz­
tą  z wzrastająceni znaczeniem produktów  rolniczych w 
eksporcie polskim i z m isją cywilizacyjną, jaką podno­
sząca się polska k u ltu ra  rolnicza ma do spełnienia wobec 
nisko pod tym względem stojącej ludności agrarnej na 
europejskim Wschodzie.

Współpraca obu Targów Polskich.
Celem skoordynowania na przyszłość i uzgodnienia na te­

renie krajowym i zagranicznym działalności obu targów pol­
skich, t. j. lwowskiego i poznańskiego, odbyła się przed kilku 
dniami w Poznaniu specjalna konferencja, w której wzięli u- 
dział wiceprezydent miasta Lwowa dr. Leonard Stalli, imie­
niem gminy i Rady Nadzorczej 'I argów Wschodnich, decer- 
nent Targu Poznańskiego radny miasta Poznania p. Stanisław 
Robiński i dyrektor Targu Poznańskiego p. Mieczysław Krzy­
ża nkiewicz.

W myśl osiągniętego porozumienia oba targi mają odtąd z 
wszystkiemi postulatami, w sprawie swych potrzeb i intere­
sów występować łącznie i solidarnie nazewnątrz, zwłaszcza 
zaś wobec władz rządowych. Zarazem objęły wzajemne za- 
slępstwo swych interesów na Małopolskę i Poznańskie, przy- 
czem dla osiągnięcia tem większej skuteczności, wykonywać 
je będą za pośrednictwem specjalnie w tym celu zorganizować 
się mających komitetów. Odnośnie zaś do szczegółowych pro­
gramów swych dorocznych imprez, obie instytucje będą je 
odtąd ustalały na podstawie wspólnego porozumienia. Dzięki 
temu została uzyskana możność jednolitego i zgodnego dzia­
łania obu instytucyj.

Podatki i opłaty
Nowa ustawa o opłatach stemplowych. *

W dniu 30 w rześnia r. b. w ,,Dz. Ust. R  .P ." Nr. 98, 
poz. 570 ogłoszoną została ustaw a z dn. 1 lipca 1926 r. o 
opłatach- stemplowych. Jako  całość wchodzi ona w życie 
z dniem 1 stycznia 1927 r. jednakże już z dniem jej ogło­
szenia obowiązywać zaczynają postanowienia artykułów  n a­
stępujących:

1) 167 — o ile dotyczy on umorzenia opłat, w ym ierza­
nych nakazem płatniczym po dniu 29 września r. b. od tak 
zwanych „listów  kupieckich".'
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2) 171 p. 20 i 21 oraz .175 i 180, tyczące się uchylę- I 
nia ustaw  z dn. 26 w rześnia 1922 r. w przedmiocie usta len ia | 
wartości celem w ym iaru op ła t stemplowych i w przedmiocie | 
skutków  prawnych zatajenia części ceny kupna w umowach 
o sprzedaż i zamianę.

W  zw iązku z powyższem Izby Skarbowe m ają za rzą­
dzić:

1) aby na obszarach, na k tórych  korespondencja k u ­
piecka .podlegała dotychczas opłatom  stemplowym, zanie­
chano natychm iast wym ierzania opłat (i kar) stemplowych 
w tych przypadkach, w których a r t .  6 p. 4 'i afrt. 91 p. 4 no>- 
wej ustawy zw alniają tę  korespondencję od opła't stem plo­
wych, jak również by przy przeprowadzaniu rewizyj stem ­
plowych zaniechano sporządzania protokułów  z ■ uchybień 
w tym zakresie, wreszcie by sprawy tego rodzaju po dniu 
ż9 września r. b. zostały z urzędu umorzone:

2) aby zaniechano przedkładania M inisterstwu. S kar­
bu wniosków o wytoczenie powództw a w spraw ach o za­
tajenie części ceny kupna w umowach lub zamianach, o- 
partego na ustaw ie z dn. 26 w rześnia 1922 r. (Dz. Ust. R.
P. Nr. 90, poz. 827):

3) aby umorzono z urzędu sprawy, wszcżęte na mocy 
ustawy w dn. 26 w rześnia 1922 r. w przedmiocie u sta la ­
nia wartości celem w ym iaru opłat stemplowych (Dz. Ust.
R. P. Nr. 89, poz. 807) w tych przypadkach, gdy wym iar 
opłat dodatkowych, dokonanych na podstawie tej ustawy, 
nie sta ł się jeszcze w dniu 30 w rześnia r. b. prawomocny.

O ileby natom iast w płynęły do 'w ladz I. lub II . instancji 
prośby o umorzenie jjrawomocnych a  niezapłaconych op ła t 
tego rodzaju, to prośby te, w raz z ak tam i i umotywowa- 
liemi wnioskami, m ają być przedkładane Min. Skarbu.

Działalność Hut Królewskiej i Laury.
W  dniu 19 października 1926 r. odbyło się w K ato 

wicach ąiosiedzenie R ady Nadzorczej G órnośląskich Z jed­
noczonych H u t K rólew skiej i Laura, S. A . G órniczo-H ut­
nicza w Katowicach, pod przewodnictwem A lfreda hr. P o ­
tockiego z Łańcuta, w budynku adm inistracyjnym  firm y. 
Z przedłożonego przez Zarząd bilansu za pierwsze półrocze 
1926 roku wynika, że nadwyżki b ru tto , osiągnięte przez 
zakłady przemysłowe Spółki, pokryw ają się w przybli­
żeniu ze stratam i, wynikająeem i z różnic kursowych, przy- 
czem nie dokonano odpisów na amortyzację, zakładów. W 
drugim  półroczu zwiększyły się obroty w następstw ie o- 
żywienia życia gospodarczego w kraju , stabilizacji zło- 
(tego i  kon iunk tu r eksportowych, związanych ze strajkiem  
górniczym w A nglji. Rozwój wywozu w ęgla był tam ow a­
ny przez niedostateczne urządzenia transportow e, a przy 
transportach, kierowanych przez porty niemieckie, lw ią część 
ceny kupna pobierały państwowe koleje niemieckie. Celem 
lefjszego zatrudnienia swoich h u t Towarzystwo rozwinęło o r ­
ganizację handlową dla eksportu żelaza, pomimo, że sprze­
daż po światowych cSnach eksportowych połączona jest na- 
ogół ze stratam i. Dalsze linje rozwojowe tego eksportu za * 
leżą od ukształtow ania się kosztów  produkcji i staw ek 
przewozowych. W reszcie stwierdzono, że konieczne są da­
leko idące renowacje zakładów  przemysłowych Tow arzy‘ 
stw a tak , że o uchw aleniu dywidendy dla akcjonariuszy 
nai%zie nie może być mowy.

Izba Handlowa Polsko-niem iecka.
Pewne koła eksportowe lansu ją myśl stw orzenia izby 

handlowej polsko-niemieckiej jeszcze przed ukończeniem 
wojny celnej, z Niemcami, wychodząc, z tego założenia, że 
— mimo nieuregulowanych wzajemnych stosunków gospo­
darczych — w okresie styczeń — lipiec 1926 r. w yw ieźliś­
my do Niemiec towarów za 171 miljonów złotych w złocie
(t. j. 24% ), a przywieźliśmy z Niemiec za 89.7 miljonów✓

zl. w złocie. Myśl tę podjęła prasa niemiecka, zwłaszcza 
„B erliner T ag eb la tt“, k tó ry  w: szeregu artyku łach  wypo­
wiada się za stworzeniem takiej izby już dzisiaj, uważając, 
że wojna celna nie stanie jej na przeszkodzie. Czynniki 
urzędowe w Polsce są zdania, że p ro jek t stw orzenia izby 
handlowej polsko-niemieckiej może być aktualny dopiero po 
zawarciu tra k ta tu  handlowego z Niemcami.

j ^ j  Kalendarzyk Zebrań Spółek Akcyjnych |X
— Fabryka Maszyn Rolniczych „Odlew", Sp. Akc. w 

Krakowie zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie a k ­
cjonarjuszów na 29-go X. 1926 r. celem wyboru Rady i 
Komisji Rewizyjnej.

— Baildon-.-tak Ska. Akc. w Katowicach zwołuje zwy­
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów  na 6. XI. 1926 
r., celem przyjęcia spraw ozdań i  bilansu oraz zmiany s ta tu ­
tu  -Spółki.

— Polsko-Amerykański Syndykat Przemysłowo-Handlo­
wy, Sp. Akc. w W arszawie zwołuje nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów , celem likw idacji Spółki.

— Huta „Silesia"; Sp. Akc. w  Paruszowcu zwołuje 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów  na 6. XI. 
1926 r., celem przyjęcia sprawozdań i bilansu oraz zmiany 
s ta tu tu  Spółki.

— Gwarectwo „Hrabia Renard" zwołuje ogólne zgro­
madzenie udziałowców gw arectw a na 11. XI. 1926 r., ce­
lem przyjęcia sprawozdań i bilansu oraz podziału zysków.

— To w. Gó,n czc-Przemyslowe „Będzin-O lkuz", Ska. 
zwołuje walne zgromadzenie na 11 listopada 1926 r. -celem 
przyjęcia sprawozdań i bilansu oraz nowych wyborów.
A. Ventzki, Blurrwe i Peters w Grudziądzu zwołuje zwy­
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów na 28. X. 1926 r. 
celem przyjęcia sprawozdań i bilansu, podziału zysków oraz 
nowych wyborów.

„Drzewo", Tow. Akc. w Poznaniu zwołuje walne 
zebranie akcjonarjuszów  na 27. X. 1926, celem przyjęcia 
sprawozdań i bilansu, podziału zysków oraz nowych wy­
borów.

Ruch Spółek Akcyjnych
— Lubelska Fabryka Portland-Cementu „Firlej", Sp. 

Akc. rozpoczyna dnia 11 października 1926 r. wymianę akcyj 
Wszystkich dotychczasowych emisyj markowych oraz świa­
dectw tymczasowych na akcje zlotowe w stosunku I akcji 
50-zfotowej na 50 sztuk akcyj (względnie świadectw) starych 
500-markowych. W ymiana uskutecznioną będzie w biurze Za­
rządu Spółki w W arszawie, (W arecka 11 m 10). od 1 1 1  po 
południu.

i i i  Ibw^'irYbWiiTcTWfl pal
OBLICZENIA ELEKTROTECHNICZNE W PRZYKŁA­

DACH I ZADANIACH — Franciszek Ober.
Część I. P rąd  stały. N akład własny.

Broszurka ta  uzupełnia istniejące podręczniki elektro­
techniczne, k tóre na przykłady obliczeniowe zwykle niewiele 
miejsca pozostawiają. W ielka ilość metodycznie dobranych 
przykładów  i zadań umożliwia i bez znajomości, algebry 
łatw e rozwiązywanie zadań z elektrotechniki praktycznej, 
oraz poznanie jednostek i zasad elektrotechniki.

Użyteczna ta  broszurka nadaje się do ćwiczeń rachun­
kowych dla uczni elektrotechnicznych i  stanow i dobrą pod- 
.stawę przy przysposobieniu się do egzaminu czeladniczego 
i m istrzowskiego w zawodzie elektrotechnicznym. B roszurka 
„Obliczenia elektrotechniczne" powinna się znaleźć w ręku 
każdego ucznia i montera elektrotechnicznego.

Do nabycia w cenie 1 zł. za egzemplarz w Ekspedycji 
„R ynku Metalowego i Maszynowego".

G I E Z Ę  D O  D A C H Ó W E K  3275 R
bez układania cegieł oraz kosztownych suszarń, k n n -  K 
t r o lu e  a p a r a ty  palaczy i stróżów własnego systemu B 
buduje l i .  T O K A R Z , ceramik, Ł n b lln  skrytka 75. fc'



♦ ♦ ♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ♦ ♦ ♦

0  racjonalne budownictwo drogowe.
Krajowy przemysł kam ieniarski  i cem e n to w y  mógłby zaspoko ić  w sze lk ie  potrzeby.

W arunkiem  powodzenia, gospodarczego każdego pań­
stwa -jest przedewszystkiem um iejętne wykorzystanie dóbr 
naturalnych. Oszczędność polega nietylko na zmniejszeniu 
budżetu i redukcjach, ale również, jeśli nie wyłącznie, na 
m ądrej polityce gospodarczej. To też w szystkie państw a 
koncentrują swój w ysiłek w -k ie ru n k u  zwiększania ekspor­
tu  i ograniczenia do minimum im portu. Zasadą jest, aby 
importować do k raju  tylko takie towary, czy m aterjały , 
które absolutnie nie mogą być sta le  lub w  pewnym c- 
kresie czasu w ytw arzane przez własny przemysł. N ato­
m iast za szkodliwe uznać należy wszelkib transakcje, do­
konywane przez osoby czy instytucje prywatne, rządowe 
lub samorządowe, gdy na skutek  lekkomyślności, nied­
balstwa, złej woli lub własnych korzyści im portują t.o: 
w ary, k tó re  można nabyć w kraju ' po cenach me w yż­
szych, niż zagranicą. N iestety, takie wypadki zdarzają 

-się u nas dość często. Mieliśmy fak ty  takiej rozrzutnej go­
spodarki państwowej i prywatnej od stw orzenia stałej w a­
luty. gdy. drogi pieniądz wylewał się wielką, rzeką za 
granicę Polski, sta jąc się jedną z głównych przyczyn cięż­
kiego kryzysu. O statnio sm utny tak i przykład szkodliwej 
transakcji, że nazwiemy to delikatnie, mamy w gospodarce 
m ag istra tu  m. Katowic, przy budowie ulic.

Ja k  wiadomo przem yśl kam ieniarski w Polsce dźwig­
nął się dopiero w ostatnich latach. Na ostatnich ,,T ar­
gach W schodnich“ mogliśmy podziwiać okazale reprezen­
tujący się przemysł kam ieniarski. W wyniku pokazów i 
wzorów należało skonstatować? że w granicach naszego 
państwa, posiadamy olbrzym ią ilość kamienia, zdatnego na 
budowę dróg, ulic i elewacji. Szczególnie w yróżnił się 
przemysł kam ieniarski z kamieniołomów wołyńskich, co 
do swojej jakości, zwłaszcza w yjątkow a twardość i od­
porność na tarcie, co posiada specjalne znaczenie przy budo­
wie ulic, gdyż zapobiega częstym przeróbkom! i łatwo daje 
się konserwować. M agistrat m. Katowic, mimo, że wysiał 
swoich przedstaw icieli na „T argi W schodnie i pewnie za­
znajomili się oni z naszym przemysłem kam ieniarskim, to 
jednak w ostatnich czasach zamówił w firm ach niemiec­
kich całą prawie ilość potrzebnego m aterja łu  kam ieniarskie­
go (około 20.000 m2) — w „Luis R osenthal" w Bytomiu i 
w firm ie „V ereinigte Schlesische G ranitw erke" we W rocła­
wiu. Takiż sam g ran it po cenach niższych i na bardziej 
dogodnych w arunkach kredytowych dostarczyćby mogły f i r ­
my krajowe, jednak brak zmysłu gospodarczego, a może 
względy specjalne osób zainteresowanych pozwoliły na zle­
kceważenie przemysłu rodzimego na, korzyść przemysłu ob­
cego. Suma ogólna takich „pociągnięć gospodarczych" mo­
że i musi odbić się niekorzystnie na całokształcie życia e- 
konomicznego państwa.

M agistrat m. K atow ic m ógł wziąć przykład z M agistra­

tu  m. Lwowa, k tó ry  tylko w ubiegłym roku zużył 8.000 m 2 
kostki granitow ej w ołyńskiej do brukow ania swoich ulic.. 
Również od dłuższego czasu M agistrat m. stoi. W arszawy 
p rzestał sprowadzać m aterja ł kamienny z zagranicy, posłu­
gując się krajowym. Inną, znów kw estią  jest, czy Magi- . 
s tra t w arszaw ski nie prowadzi zbyt luksusowo budowy s to ­
łecznych ulic. M ag istrat w arszaw ski bierze w zór z miast 
takich, jak Berlin, P aryż czy. New-York i- ostatnio „w y­
k łada" ulice asfaltem  „prasowanym stalow ym ", .produktem  
zagranicznym, k tó ry  okazał się w tych1 m iastach wcale 
niepraktyczny i poniekąd został zaniechany. O statnio w.< 
dział techniczny M agistratu  w arszawskiego przystąpił do 
asfaltowania szosy Sobieskiego nowym produktem , używa 
nyin na zachodzie i w Ameryce t. zw. ,,M exphalt“ , który 
posiada tę, własność, że jezdnie po asfaltow aniu są gładkie, 
nie przesiąkają wodą i w chłaniają kurz. O ile nowy ten 
bruk okaże się praktyczny w W arszawie, to wydział tech­
niczny użyje go do wyłożenia innych szos podmiejskich. 
Asfaltowanie szosy Sobieskiego rozpoczęło się od! granic 
m iasta koło W ilanowa, w  stronę Belwederu. Do robót 
tych użyto specjalnych narzędzi mechanicznych. Roboty 
prowadzone są przez specjalistę in struk to ra  angielskiego. 
Takim samym rodzajem  asfa ltu  w ykładana jest szosa po­
wązkowska. Zachodzi pytanie, czy wogóle m iasta  nasze 
mogą sobie pozwolić na tak  luksusową budowę, ulic, któ- ■ 
re ostatecznie okazują się, nadzwyczaj mało praktyczne, i 
czy nie należałoby do tego celu użyć m aterja ł ów krajowych, 
a więc granitu , cementu i t. d. K ryzys, k tó ry  przeżywamy 
i jeszcze długo przeżywać go będziemy, wcale nie upoważ­
nia do tak  luksusowej gospodarki, specjalnie tam, gdzie 
m aterjały  krajowe dają się pożytecznie wykorzystać.

Ostatnio, jak  doniosły pisma fachowe, w Ameryce, 
k tó ra  najintensywniej pracuje nad zagadnieniem ruchu dro­
gowego, a co zatem idzie nad racjonalną budową dróg, 
p rak tyka wykazała, że najsolłdniejszem i i najbardziej eko- 
nomicznemi Okazały się. drogi czysto betonowe, bez użycia 
dodatkowych substancji chemicznych. Ta ostatn ia zdobycz 
fachowców am erykańskich wytycza właściwą linję, po k tó ­
rej winny iść nasze firmy i instytucje budujące drogi. 
M aterjały takie, jak asfa lt prasowany czy „stalow y" prze­
szły próbę, już dawno zagranicą i okazały się mało prak- 
tyeznemi. Pocóż więc ponawiać eksperym ent w Polsce? Czy 
dla k ró tko trw ałe j .„elegancji" naszych1 dróg musimy wy­
wozić znaczne sumy zagranicę tsm bardziej, że posiadamy 
własną produkcję cementu, a piasku i żw iru  nigdy nie 
zbraknie. J e s t  więc tani m aterjał do budowy ulic i dróg i 
to, w edług powag am erykańskich, m aterjał pierwszorzędny 
beton. Należyte w ykorzystanie tych m aterjałów  roz­
wiąże kw estję właściwego budowania dróg, bez zagranicz­
nej kostk i i bez zagranicznych instruk torów  M exphalt‘u".

JNa tle polskiego producenta drzewa z eksporterem gdańskim.
W uwzględnieniu silnego zainteresowania sfer 

przemysłu i handlu drzewnego terenów  b. Kongre­
sówki, Rada 'Giełdy Drzewnej w B ydgoszczy  na­
znaczyła, jak wiadomo, na dzień 21 bm. w  W arsza­
wie zebranie giełdow e z uprawnieniem zawierania  
transakcyj. Fakt bezpośredniego zetknięcia się zor­
ganizowanych sfer wspomnianych z tą instytucją 
państwową, przyjęto ogólnie z w yrazem  zadow ole­
nia, czego zresztą dowodem  udział w pierwszern

zgromadzeniu giełdowem . Zresztą, ziemie b. Króle­
stw a K ongresowego, zw łaszcza Kresy W schodnie, 
będące głów nym  dostaw cą drzewa w yw ozow ego, 
nie bez słuszności w ysu w ały  postulat reorganizacji 
G iełdy Drzewnej w  tym kierunku, by w  periodycz­
nych odstępach czasu w W arszawie jako centrum  
tego handlu, odbyw ały  się zebrania giełdow e z 
w szelkiem  uprzywilejowaniem .



Na temat przytoczonej reorganizacji G iełdy 
Drzewnej w  Bydgoszczy oraz stosunku naszego w  
handlu drzewem z Gdańskiem pisze warszawski 
„Polski Eksporter D rzew ny" co następuje:

„Już od dłuższego czasu szty ciche pomruki, że z giełdą 
drzewną w  Bydgoszczy dzieje się niedobrze, aż teraz osta­
tecznie wywiązała się ofensywa na froncie drzewnym i kontr­
akcja giełdy samej.

Otóż giełda podaje komunikat, że zebrania giełdowe, na 
których mogą być zatvierane transakcje, odbędą się też i w 
Warszawie.

Tyle krótka i prawie lakoniczna wiadomość o reorgani­
zacji tej bądź co bądź ważnej dla polskiej gospodarki drze­
wnej placówki.

Głównym jej celem miało być sparaliżowanie rzekomo 
wszechwładnego postępowania eksporterów gdańskich, dyktu­
jących ceny producentowi polskiemu. Naszem zdaniem jest to 
walka z wiatrakami.

Jądro zagadnienia nie le?y w  dyktaturze eksporterów gdań­
ski K k tó rzy  będąc ty lko  w  pewnej części producentami po­
zostają li ty lko pośrednikami. Doświadczenie nas jednak uczy, 
że dyktaturę ten wyw ierać może (przynajmniej w  stosunku do 
Gdańska), k tó ry  rozporządza towarem i niem dysponuje gdzie 
i komu go sprzedać. Każdy kupiec drzewny chyba będzie 
wiedział, że w  handlu drzewnym mało się zarabia uczuciem 
ty lko  rozumem i kalkulacją. Jeśli więc eksporter gdański w y ­
zyskiwał przyznany jemu z polskiej strony prawem kaduka 
monopol eksportowy, to jest przecież rzeczą jedynie jasną, 
której nie potrzeba dowodzić.

Jeśli tak było i jest, przypisywać to należy jedy­
nie temu faktowi, że eksporter polski odważył się jeszcze do 
Gdańska, świat dalszy oznaczał dla niego Kongo. N ikt 
sfę jeszcze dziś nie troszczy, w  jakim stanie się drzewo 
w ywozi z Polski. Sortowanie i ewentualne „upiększanie" po­
zostawiono eksportowi gdańskiemu, k tó ry  znów na_ tyle nie 
jest altruistą, by te prace wykonał za słodki uśmiech. Każde 
niemal państwo europejskie kurczowo wprost się o to siara, 
by ten material, k tó ry  wychodzi poza granice kraju by ł rze­
czywiście dobry pod każdym względem. O to starają się na- 
przykład w  Anglji komisarze eksportowi, mający swoją sie­
dzibę w  portach.

Tym komiarzem eksportowym, w stosunku do drzewa 
polskiego jest właśnie eksporter gdański, nie będący w  ża­
den sposób odpowiedzialnym wobec nikogo. Rzecz oczywista, 
że z biegiem czasu musiały się w ytw orzyć stosunki nieco 
przykre dla producenta polskiego.

Nie zupełnie rozumiemy polemiki z eksporterem gdańskim, 
gdyż do kontroli nad wywozem drzewa polskiego w pierw­
szym rzędzie polskie czynniki są powołane.

KrzycZy się o dyktaturze cen! Czy niema istot­
nie możliwości jej ukrócenia? Naszem zdaniem cała ta wałka 
jest bezpodstawna, gdyż spoista organizacja społeczna w  obozie

polskim z miejsca naprawić może stan obecny.
Powracając do sprawy uruchomienia oddziału giełdy drze­

wnej w Warszawie musimy przyznać, że to jest krok rozum­
ny i na czasie. Pozwalamy jednak skromne zapytanie, dia 
czego się tego również nie robi w  Gdańsku, będącym dziś 
punktem koncentracyjnym eksportu polskiego. Chwilowy u- 
strój polskiego handlu eksportowego jednak bardzo na to w y ­
gląda, że Polska jest kolonją drzewną Gdańska!

Przez zgłoszenie akcesu związku gdańskich eksporterów 
do Naczelnej Rady Związków Drzewnych w Polsce tutejsze 
koła drzewne satne się przyznają do tego, że chcą pracować w 
porozumieniu z odnośnemi kołami polskiemi, chcąc wejść w 
skład w ielkiej organizacji, której cząstką przecież są ipso 
facto pośrednicząc w handlu drzewnym. A więc nasuwa się 
pytanie, dla czego z polskiej strony nie podporządkowano so­
bie Gdańska już dawno, pracującego jedynie i wyłącznic w 
drzewie polskiem“ ?

Tyle powyższe pismo. — Trudno zaprzeczyć 
doniosłości ro li, jaką w  ruchu w yw ozow ym  drzewa 
z Polski odgrywają eksporterzy gdańscy, lecz nie­
mniej przemilczeć można, jakoby czynność swą w  
stosunku do tejże Polski dającej im intratne docho­
dy, spełniali zbyt lojalnie i wyłącznie z punktu w i­
dzenia kupieckiego. Dla potwierdzenia słów pow yż­
szych, wystarcza p i/ypom nieć nietakt postępowania 
eksporterów gdańskich zabarwiony sposobami bru­
dnej konkurencji, spotykany niedawno temu na rynku 
angielskim w  chęci utrudnienia producentowi drze­
wa polskiego dążeń nawiązania bezpośredniej łącz­
ności' z odbiorcą angielskim. Z analogicznemi mane­
wram i spotykaliśmy się również i na innych ryn ­
kach, na które dostarczaliśmy drzewo nasze. Ujęcie 
zatem in ic ja tyw y przez kierownictwo państwowej 
Giełdy, Drzewnej w  Bydgoszczy łącznie z organiza­
cjami przemysłu i handlu tej dziedziny w  kierunku 
zdobycia silniejszego w p ływ u  na punkt koncentra­
cy jny eksportu drzewa — Gdańsk — uważać moż- 
naby jako jedną z palących kwestyj, posiadających 
dla rozwoju eksportu polskiego niezmiernie ważne 
znaczenie. —p—

„Wrzosowa ‘ Fabryka Portland-Cementu, Sp. Akc. 
w Warszawie.

W  dn. 9 października r. b. odbyło się w biurze Zarzą­
du Sp. A kc. Wrzosowa w  Warszawie, Leszno 44 — Zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów . Zagaił zebranie 
Prezes Zarządu Aleksander Evest, stwierdzeniem prawo­
mocności Zgromadzenia, poczem wezwał zebranych do w y­
boru przewodniczącego, na którego powołano przez ak la ­
mację zagająeego zebranie Pr. Zarz. A l.  Evesta. ,

W ażne dla przedsiębiorstw i składów materia­
łów budowlanych!

Zawiadamiam uprzejmie, że otworzyłem wielką

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC;
o

• wyrabiając maty trzcinowe w bardzo dobrym gatunku, 
dając towar najzdrowszy, suchy i solidnie wykończony, 
drutem dobrze żarzonym, licząc cęny najniższe, a ob­
sługa w  wykonaniu zleceń bardzo oględna.

Prosząc o łaskawe poparcie tej nowej placówki 
przemysłowej, kreślę się z poważaniem

Wytwórnia mat sufitowych, LUDWIK KUŻMA
Libertów poczt. Swoszowice (k. Krakowa). 277
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ury kamionkowe
koryta glazurowane
czechosłowackiego wyrobu po leca  ze s k ł a d n i c y

Gustaw Giaetzner, Poznań 3
ui. Mickiewicza 36, telef. 65-80, zał. 1907 r.

S tu ły  s k ła d :  u l ic a  K ra s z e w s k ie g o  nr. lO.
3222
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B r a c ia  R U T K O W S C Y
Fabryka MasieSnic

JAROCIN, (Wielkopolska) Krakowska 40
283 1

OOOOOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Biuro Techniczno-Handlowe

Lisiewski i Glaser
Jeneralne Przedstawicielstwo  

na Poznańskie i Pomorze I składnice fabryczne
,,B erson”  Polska Fabryka W yrobów  Gumowych S. z o. o. 

iw  K rakow ie
Fabryki gaśnic ręcznych „P e rk e o “  Tow. z ogr. por. w  W iedniu

Poznań, ul. 27. Grudnia 16, dom tyiny - Tel. 50-16
A d re s  te le g ra fic z n y ;  „ T e c h n o h a n d e l" .

Posiada na składzie; *

Armatura Sm,™:
wcdowskazowe 

rurkowe org. 
„K lingera11 i  wazowe do 
o iiw ia iek  kroplowych

Smarownice róyżPX h

P fłC U  sl£Órzane> z sierści 
ru S Jp  wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane
01>ti$i« uszczelniające org, 
8 * Sr „K lingerit", Lase-

r it, azbestowe i gumowe.

Szczeliwo wełniane,
azbestowe, talkumowe i 
gumowe.

l i /0 7 0  gumowe tłoczące, 
“ • ę t C  spiralowe, do pa­

ry, parciane i parciane 
wewnątrz g u mo w a n e  
wszelkich wymiarów.

Szkła

orazManometry
korki kontrolne.

Wełna oraz ścierki
czyszczenia maszyn.do

Lampy i kolby benzynow e do lu to w a n ia  -  Szczotki s ta low e  
Filce techniczne -  Fibra w  płytach i laskach

oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 
dla przemysłu i ro ln ictwa 2716

o \ x / a  • d° b iu r technicznych, kolei, cukrowni, 
w  a  • gorzelni, browarów i fabryk.

Produkty H u t  Górnośląskich
jakoto;

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo 

po o ryg in a lnych  cenach i w arunkach Syndykatu Polskich H ut 2eiiaznych
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawei uwa 
dze nasz hurtow y o d d z ia ł n arzęd z i i m aszyn, ró in ych  to w aró w  krótk ich  żelaznych itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.

Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
Biuro ul. M łyńska 37 Skla'dy z w łasn ą bocznicą ko le jo w ą K ato w ice-D ąb  T e le f. 13, 14 i 165

ANTONI DYMNSCKI
. . .  # «'

• * B S S S r * ’ W JAROSŁAWIU |
Taczki c a ło ie ia zn e

lekkie, silne, piewywrotne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 1 
140, 160, 1. Model nowy znacznie ulepszony.

K ółka  d o  taczek
patent, żelazne, samoczynnie się smarujące z panewkami do ! 
wymiany. W yroby nieprześcignione w konstrukcji i  trwa- f 
łości. Tysiące w użyciu. Liczne referencje pierwszorzę- i 

dnych odbiorców. 2828 i ■':

ZYSKOWNE ARTYKUŁY DLA SKLEPÓW ŻELAZNYCH i,
▼  .....................______________________- ' -
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J a k  w yn ika  ze sp raw ozdan ia  Z arząd u , ro k  1925 był d la  
p rodukcji cem entow ej n ieko rzystny , w sk u tek  zasto ju  ruchu  
budow lanego tak , że zaledw ie 37%  spraw ności p rodukcy jnej 
fab ry k a  m ogła rozw inąć i  um ieśc ić  na  ryn k u . W sk u tek  
zaw arcia  umowy ze Sp. z O. O. ,,C em en t'', k tó ra , jak  w ia ­
domo, je s t  cen tra lnem  b iu rem  sp rzedaży  d la  cem entow ni, 
k o n iu n k tu ra  w  r. b. operacyjnym  zapow iada s ię  lep ie j, je d ­
nakże wobec n ienależen ia  do Sp. „C em ent n iek tó ry ch  ce­
m entow ni, w yw iąza ła  się s ilna  konk u ren c ja  co do cen, tak , 
że p rocen t opu stu  był n ie jed n o k ro tn ie  n a  s tro n ie  fin an so ­
w ej p rodukcji cem entu.

J e d n a k  w  r. 1925 zam k n ię ta  b ilans fab ry k i zyskiem  
zł. 305,72 przy  ogólnej sum ie b ilansow ej zł. 1.564.587,26, 
w czem k a p ita ł akcy jny  z ł 1.200.000. W rach u n k u  Z ysków  
i S tr a t  zw raca uw agę n iepom ierna  do k o sz tó w  sam ej p ro ­
du k c ji pozycja św iadczeń socjalnych zł. 27.000,— i znacz­
na  sum a podatków .

W alne  Z grom adzenie  jednogłośn ie  za tw ie rd z iło  b ilans 
;w raz  R -kiem  S tra t- i 'Z/yfekó(wj i uchw aliło  ab so lu to riu m  Z a ­
rządow i.

Z arząd  Tow. stan o w ią  P .P .:  P rezes A lek san d er E vest, 
W łodzim ierz  K ozubsk i, E u g en ju sz  P h u ll , Jó z e f  R ad z ie jo w ­
sk i i L ubosław  W yszatyck i.

♦ I Drobne wiadomości
Z zebrania  Giełdy Drzewnej w W arszaw ie.

W  dn iu  21. b. m ., O czem ju ż  n a  innem  m iejscu  w spo­
m inam y, odbyło się w  W arszaw ie  zeb ran ie  B ydgoskiej 
G iełdy  D rzew nej pod przew odnictw em  p. p rezesa  A l. D ą ­
brow skiego  i z udzia łem  delega tów  m in is te rs tw  P. i H ., 
R o ln ic tw a  o raz  kom isarza  g ie łdy  p. K asp ro w icza  z B ydgosz­
czy. W  zeb ran iu  uczestn iczy ło  około 50 przem ysłow ców  i 
kupców  drzew nych. Z ała tw iono  3 pow ażniejsze tran sak c je  
i naw iązano  p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  tran sak cy j, k tó re  bę­
dą zaw arte  na  następnem  posiedzeniu G ie łdy  w B ydgosz­
czy. Z g łoszeń  m a te rja łó w  drzew nych było sporo, n a to ­
m ia s t w yczuw ał s ię  b rak  kupu jących . N a konferencji, k tó ­
ra  odby ła  s ię  następnie , stw ierdzono  po trzebę  stałej giełdy  
d rzew nej w  W arszaw ie . S praw a ta  m a być zdecydow ana 
na  z jeździe  przem ysłow ców  drzew nych1 z całej P o lsk i w 
W arszaw ie , dn ia  23— 25 lis to p ad a  r. b .

Zmniejszenie się wywozu d rz e w a  przez Gdańsk.
W  okresie  od 3 do 16 b. m. w yw ieziono przez G dańsk  

9.500 s tan d a rtó w  drzew a ta r teg o  (w ub ieg łym  okresie sp ra ­
w ozdaw czym  w yw ieziono przez  G dańsk  13,100 s ta n d a rtó w ), 
a  podkładów  kolejow ych 2.000 loads. Z tego  8.000 s ta n d a r­
tów  drzew a ta r teg o  i 2.000 loads podkładów  do A n g lji i 
1500 s tan d a rtó w  drzew a ta r teg o  do A n tw erp ji. P rzyczyną 
s p a d tu  ek sp o rtu  przez G dansk  je s t o s ta tn ie  podrożenie 
frach tó w  okrętow ych . Od lipca r . b . do b ieżącego m iesiąca 
frach ty  okrę tow e podrożały  w  tak im  sto p n iu , że np. s ta w ­
k a  frach tow a za przew óz m a te rja łu  ta r teg o  z G dańska  
do A n tw e rp ji podskoczyła z 28 sh  do 53 sh . To też  dzis ia j 
n iek tó rzy  uw aża ją , że w eksporcie do państw  k o n ty n e n ta l­
nych k a lk u lu je  się tan ie j przew óz ko leją .
— — — — ■— i—■■ nmirg»Mww i w— — — — ■■■*■—ir——i .■■'■[■■nuMM-

i Z rynku m eta li ,  że laza , blachy, d rzew a  i węgli
SYTUACJA. ■

T ydzień  ub ieg ły  zaznaczył się na rynkach  m etalow yen 
znacznem i zakupam i ze strony  przem ysłow ców  europej-

Miedź. Z aakcep tow an ie ze s trony  rząd u  am erykań ­
skiego w  tym  tyg o d n iu  k a r te lu  „T he Copper E x p o rte rs  I n ­
co rpo ra ted" w yw ołało  m ocną tendencję  na  ry n k u , ceny pod­
niosły  się o 2 fu n ty  p raw ie  do Ł  59.10 na  kasę  i 60.7 t r z y ­
m iesięczny. Ceny w  A m eryce podniosły się ty lko  z 14.0;> 
na  14.10,' ta k . że w y tw o rzy ła  się w iększa  różn ica  m iędzy 
N .-Jo rk iem  a L ondynem ; k tó ra  u trzym a się praw dopodobnie

na s ta łe . Syndykat bowiem m usi być w zględnie jszy  w ce­
nach d la ry n k u  k rajow ego.

Cyna na, sk u te k  znacznych zakupów  ze strony  A m e­
ryk i, -podniosła, się w o sta tn ich  dniach tygodn ia  do L 321 
za kasę, i SOS1/? za trzym iesięczną , no tow an ia  N .-Jo rsk ie  
zakończyły się rów nież  w yżej 17.75 cen ta  za  lb . Tendencja: 
je s t ciągle mocna, — p rzew idu ją  ,że brak cyny w ro k u  
przyszłym  da się odczuć jeszcze bardziej.

Cynk sko rzysta ł rów nież  z ogólnej m ocnej tendenc ji 
i podniósł sw ój k u rs  do L 346/g k asa . Z ao fia row an ie  ze s t r o ­
ny B elg ji, N iem iec i P o lsk i je s t w iększe , ale zna jdu je  
chętnych odbiorców .

O łów  w notow aniach londyńskich  rów n ież  w ciągn ię ty  
zosta ł w  ogó lną  zw yżkę, chociaż n a  początku  tygodn ia  m ial 
słabe  zapotrzebow anie, a loco w N .-Jo rk u  spad ło  z 8.50 na 
na  8.35 za lb, tym czasem  w L ondynie podniósł się do 
313/i — św iadczy to, o sile  sp ek u lac ji londyńskiej.

METALE, ŻELAZO 1 W YROBY METALOW E.
Warszawa, 22. 10. Ceny odlew nicze ze s to jó w  spec­

jalnych  d la  tab o ru  P . K . P . za 100 kg .: b ronz panew kow y 
V II, 495 z ł., bronz osprzętow y V I12 465 z ł., fosfor-bron- 
zowy V I I 3 500 z ł., m osiądz V III  360 zl. Do pow yższych cen 
dolicza się 10% . Za odlew y w agi poniżej 2 kg . dolicza się 
ponadto  8% .

Warszawa, 22. 10. Na ry n k u  m eta li now ych w p o lh u r- 
cie ceny na  ołów  i cynk nieco niższe m iedź u trzym ana 
przy k u rs ie  z poprzedniego ty g o d n ia ; o zl. 0.20 stan ia ło  
a lum in jum . N otow ano za 1 k g  loco sk ład : m iedź e lek ­
tro lity czn ą  zl. 3.15 (za tonnę m e tryczną  w ypada Ł  711/*), 
B anca zł. 16.30 (za tonnę L 371), cynk surow y h u tn i­
czy 1.80 (Ł  41). ołów  m iękki 1.70 (L  39). a lum in jum  h u t ­
nicze 6.30 (Ł  143), antym on ch ińsk i 4.50 (L  1021/ 2 I -

BLA C H A .
Warszawa, 22. 10. „P o lsk a  C ynkow nia". W arszaw a. 

P iękna  Ni-, l l a .  n o tu je  następu jące  ceny za kg . fr . w a ­
gon st. W arszaw a: b lacha ocynkow ana 1 ga t. 20 a rk . w 
snopku  1.10 zł. —  aa  a rk i w snopku  zł. 1.15.

DRZEW O.
Warszawa, 22. 10. F irm a „M ieczysław  W ęgrow icz" 

W arszaw a, P ło ck a  33 (te l. 99-06), n o tu je  za m e tr kw . 
k lep k i posadzkow ej dębow ej loco sk ład  zł. 8.

Cieszyn, 20. 10. Na ry n k u  drzew a kopaln ianego  panuje 
tendenc ja  u trzym ana  w eksporcie, a  m ocniejsza w sp rzed a ­
ży kopalniom  krajow ym . W  eksporcie panu je  najw iększy 
popyt na stem ple od 10 do 14 cm. średnicy, n a to m ias t dl u- 
życe lunpalniane są  w pewnem zan iedban iu . P łacono za po l­
sk ie  drzew o kopaln iane do 3.50 doi za 1 pip franco  w agon 
gran ica. O lsza ta r ta  prim a (rębu  zeszłorocznego) 13, 100 
mm grubości 15 doi., za 1 m. sześć, franco  w agon g ran ica.

WĘGIEL.
Warszawa, 22. 10. Podaż w ęg la  opałow ego na tu te js z ą

g iełdę w ęglow ą je s t w zupełności n iew ysta rcza jąca  do p o ­
k ryc ia  zapotrzebow ań. O ile się sp rzedaje  p rzeciętn ie  800 
— 1000 tonn dziennie, to  ilość ta  w ynosi ca trz ec ią  częsc 
zapotrzebow ania. U rzędow a cena .47,25 z ł., za  tonnę w ę­
g la  (g ru b y — k o stk a ), obow iązu jąca obecnie, nie odgryw a 
ro li -w p rak tyce , gdyż p łaci się ceny znacznie w yższe. Z a 
w ęgiel g ruby  lub  kostkę  w dobrych g a tu n k ach  płacono do 
52 zł., za tonnę fr . w agon st. W arszaw a.

n e aparaty m iernicze:
am perom etry  

w oltom etry
tachom etry

3179 v I t .  p .

Dr.TH.HORN
Jetleralna Reprezentacja:

Jul jusz Poz n a ń s k i
Inżynier

W A R S Z A W A ,  Hortensja 7. 
Telef. 117-18.

/  T o u r ^ Ł M m ,



Kogo interesują 
towary niemieckie?
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niect ia j  czyta w ła ś c iw e  w s wy m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o rt-Grossist“ 
Possneck ( N i e m e  y).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i my  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  prze ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffm anna W ydaw nictw o w  Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żejaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów 
dom owych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in fo r­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wym ienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  t y g o d n iu .  
Abonować można z przesyłka włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
nr admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler" jeszcze na składzie. 1 egz. kosztuje 9.— mkn 

(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

m:

P O M P Y  rodzLgu°
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 

g  studzien zw ykłych i głębokich

Wiercenie studzien
z w y k ł y c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
P o zn a ń , ul Łazarska 30 
N r te ł. 60-42. Rok zał. 1893

Fabryka pomp i p rzedsiębiorstw o w ie r ­
cenia studzien  

OD D Z I A Ł  W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46.
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Siekiery, toporki, 
młotki, babki, 
łom y, ty ran k i

i  inne w yroby masowej produkcji kuźnietwa p jleca 
FABRYKA M ASZYM  i  M Ł O T O W N IA

0ŁDAK0WSKI i NEUMARK
2763 w ł s ó c . : E d w a r d  N e u m a r k

ŁÓDŹ - UL. ZA K A TN A  81 .
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WIRÓWKI „BALANCE i t

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i m oc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę- . 
ben jest zupełnie po je­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego ła tw e 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedm iot

2082

GUSTAV KOSCHORREK -  L U B A W A
(P O M O R ZE ) TELEFON 2 6

l Nóż do krajania słomy na ściółkę

1 „IDEAŁ"
w ł a s n y  u l e p s z o n y  w y r ó b

♦ 2214
♦ dostarcza

! ..................... rrarh 1.10. s .1I

F ab ry ka  M aszyn
*  Telsf. 6950 — 6117 P 0 Z f1 3 n  p'ołra Wawrzyniaka 28/30 |
t  Adres telegr.: „Centropług-Poznań"

Pierw sza  Cieszyńska fabryka to w a ró w  m etalow ych, 
żelaznych i -czarno-blaszanych

J. Pipersberg, Polski Cieszyn
Założona 1903 Specjalność Telefon 186

Największe i konku­
rencyjnie najzdol 
niejsze przedsię­

biorstwo wtej branży

Ceny
bezkonkurencyjne

RURY I KOLANA
oraz w s z e l k i e  c z ę ś c i  d o  p i e c y  pokojo w ych i kuchennych, jako  też  
każdego rodza ju  a rtyku ły  że lazn o -b laszan e , w chodzące w  zak ies  
tegoż dzia łu  284la S k o r a  i r z e t e l n a  o b s ł u g a  I
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£ lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll =  l||= |||= |||
IE3 “
~  Wypielacze „Hexe“ od 1,75 do 4 m. jjj
III najdoskonalsze wypielacze, nie- ~

zbędne do intensywnej uprawy roli 2638

jj] Siewniki „Dehne“ i „Zlm m erm ann“ J  
=  Pługi, kultyw atory, lemiesze i od- jjj  
II I kładnie =
— Cepy do młócenia, stal resorową Hj
ISf poleca —

Adolf Krause & Co., T. z o.p. |
—  Toruń M okre * T e le fo n  N r. 6 4 6 . II I
IIIEIIIEmEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIE

OKUCIA DO MEBLI poleca **

A. Koszewski, Fabryka Wyrobów Metalowych
Poznań, Stary Rynek 61. —  Cenniki wysyłamy na życzenie 2626

I
Pros:my powoływać się na

„Rynek Meta lowy  
i Maszynowy"

T

F a b ry k a  Ł ó ż e k  
Metalowych 3cao

i Mat er acy  Patentowych
L. Świątek

Poznań, Dr. Dębińska 1 2 .  Tel. 27 -46
Odsprzedającym wysoki procent.

plecionki
R u c i a n e

Wielkiego
v0ćzoju.

Okęcia do mebli
zewnętrzne i wewnętrzne, rysunki 
cło m ebli, p a p ie r d o s z lifo w a n ia ,

A rti-b e jc y , N lattine.

Siole i szyny na drzw i posuwalne.

Obrazki do odciągania
(Abziehbild.) dla rzemiosła i przemysłu

„RENOMA** ™
Gustaw K artm ann

POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 1.

SKŁADNICA SUROWCÓW
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU

ul. Czerwona 
Droga.

Telef.
806

Zakup: 
żelaza starego, m etali, 

kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych itp.

S p r z e d a ż :
żelaza sztab., blach, bednarki i podków

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe

Specjalność: Demontaż i zużytkowanie starych urządzeń fabrycznych.
Hurt Detal

/ >  2849
ESI

I
 Wykonuje się wszelkie 
części, tłocznie z blachy 
miedzianej, mosiężnej, 

cynk. i białej •

H U

Fabryka Wyrobów Metalowych 
i Blaszanych 

Fr. S treh lau  • Toruń
te le fo n  n r. 1 8 8  5857d Tele fo n  n r .  1 3 8

Bańki do m le ia  2 —20 ,> — S 't*a  do
mleka 9—26 cm. — M ern lk i do m leka  
15 i 20 Itr. — Kubły do m leka 50, 60,75  
Itr — L itrów kł i/4, V2, 1 Itr. n lew zorco- 
wane — Łyżki do zbierania śmietany.

>9ca
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Upłynnianie węgla na środki napędowe
Od kilku m iesięcy spotyka się już nietylko w 

pismach radiowo - technicznych, ale także w  dzien­
nikach raz poraź wzmianki o zamianie węgla na 
płynny środek napędowy. Rozwiązanie problemu 
taniego i stojącego w  dużych* ilościach do dyspozy­
cji środka napędowego stało się dla niektórych 
państw, a przedewszystkiem  dla Niemiec kwestją 
nader palącą i to od czasu rozw iązania problemu 
zyskiw ania azotu z pow ietrza i przerabianego na b. 
w artościow e substancje. Nic więc dziwnego, że sta­
rają się oni wszelkiemi sposobami znaleźć jakiś od­
pow iadający przedew szystkiem  benzynie namiastek. 
W śród bogactw  naturalnych zajmuje pod względem 
w artości pierw sze miejsce węgiel, drugie nafta, a 
dopiero po nich pszenica i żelazo.

Do olbrzymiego w zrostu zapotrzebow ania nafty 
przyczynił się niepom ierny w zrost automobilizinu 
i. lotnictwa, jak również nadzwyczaj szybki rozwój 
maszyn, pędzonych i opalanych ropą jako najodpo- 
wiedniejszem paliwem. Na statkach ropa wypiera 
węgiel, ponieważ zajmuje sama około 2 i pół razy 
mniej miejsca, niż węgiel, dający tę samą ilość 
energji mechanicznej, a pozatem przy jej zastosow a­
niu w  m otorach spalinowych odpadają drogie i zaj­
mujące tez wiele miejsca kotły.

Jak olbrzymie jest zużycie ropy, świadczą o 
tern następujące cyfry : Rocznie zużyw a się obecnie 

miljorp beczek, to znaczy 159 miljonów litrów, co 
odpowiada 250 miljonów tonn węgla, czyli jednej 
piątej produkcji ogólno-światowej.
. . Końsumcja ropy naftowej i jej przetw orów  ro­
śnie znacznie szybciej, niż węgla. W  r. 1901 w ydo­
byto na kuli ziemskiej węgla 792 i ropy 22 rniljony 
tonn, w  roku 1925 w ęgla 1300 i ropy 145,2 milj., czyli 
w ciągu tych 25 lat ilość w ydobyw anego rocznie 
węgla naw et się nie podwoiła, gdy ilość w yczerpy­
wanej z ziemi ropy  w zrosła rocznie blisko siedmio­
krotnie a ponieważ w artość kaloryczna ropy jest 
dwukrotnie większa od wartości kalorycznej węgla, 
to stosunek w zrostu w artości opałówej zużyw ane­
go rocznie węgla i ropy ma się jak 2 do 14, czyli

jak 1 do 7. Stosunek ten jeszcze ciągle zmienia
ilości'01 Zysc i 1 z P°w °du olbrzymiego w zrostu 

^  1 ,samol°tów , na których, jak do­
tąd, produkta destylacji ropy: benzyna i g a z o l in a  
mają jedyne zastosowanie. ' gazolina

Najdobitniejszą oznaką zmniejszania się zam  
sow ropy jest zw yżka ceny, a dalej gorączkow e )o- 
„zukiwania za nowemi źródłami naturalnemi.

7.,n, W szystko ma icdnak swoje granice. Św iatow a 
zapasy lopy  są stosunkow o niewielkie* geohdz* 
rozmą się copraw da bardzo w  ich ocenie glolod™

n -  o k o ' ° Mczego na btany Zjednoczone wypada około milhni 
na Rosję również tyle, a na wszystkie európeRkfe 
kiaje tylko 167 miljonów tonn. Tymczasem sarna 
Północna Ameryka w  swych kilkudziesięciu S
u m Z ° l odor  i . SaT lotÓW spaIa rocznie okołoN.OUO.OOO.OOO galonow benzyny =  30 000 000 tom  
G dyby więc ilość spalanej ropy  u t r z y r f y Z la  1' 
tj/lko na poziomie roku 1926 i 1926, to i tak v*v

k S z t e f ę S u . 0" 3 *  CląCT ' a* kilk“" as‘“ . M iw yżej 

'da _zmiisRCprzetriysI

m  dTzv tw CHP hStaWifyby tamę m arn°wraniu sie >o- 
)rzc róN P ?  T a '" U Jej Z ziemi ' Przv  dalszej 

w  r o k i ó i n  ię t6Z w  znacznei mierze udało. I tak 
L r i v 6, otrzym yw ano w Ameryce ze 100 kg
37 3 W  t °  ?’8 kff- benzTny- Sdy w roku 1926 już 
mi r m  ulepszone sposoby w ydobyw ania z zie­
mi ropy i otrzym yw ania z niej benzyny m o r  na 
w ?  i k' s . ° d wIec wyczerpanie się zapasów  ropy, 

^ai dziej, że obok tego rząd i przem ysłow cy 
am erykańscy gorączkowo szukają nowych terenów  
iopy nietylko w  swej ojczyźnie, lecz walczą o nic 
w  całym  świecie. W alka ta w  niedalekiej przysD o- 
1SC1 n-,a ?asię może zródłem poważnych politycznych 
Konihktow z Anglją, która zaw ładnęła lwią częścią 
znanych dotąd na kuli ziemskiej źródeł naftowych 
Inną drogą poszli Niemcy. '
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Nie ty le  może z przezorności, ile z konieczności 
zw róc ili się oni w  celu stw orzenia czegoś nowego 
na jedyną, jaka im pozostała, drogę chemiczną. Ca­
łą energję sk ie row a li oni na zastąpienie ro p y  i jej 
p rze tw o rów  przez „u p łyn n io n y " węgiel, którego za­
pasy posiadają najw iększe w  Europie, jeżeli liczyć  
łącznie pokłady węgla kamiennego i brunatnego. 
Dążą oni do stw orzenia tak ic li samych połączeń w ę­
glika, z jak ich  się składają oleje m ineralne, przez 
dołączenie do niego odpow iedniej ilości w odoru. 
Teoretycznie jest to m ożliw e, jednak od w ykonania  
praktyczneego dzieli nas jeszcze duża granica. Oka­
zało się bow iem , że tego rodzaju dołączanie w o ­
doru do w ęg lika  jest m ożliw em , jeżeli za punkt w y j­
śc iow y bierze się nie czys ty  w ęg lik , lecz połącze­
nia takie, jakie się znajdują we węglu, drzew ie, ga­
zie tlenkow ęg low ym  itp. W ęgie l jest w  przec iw ień­
s tw ie do p łynnych połączeń w ęg likow ych  olei m i­
neralnych, stałem połączeniem w ęglikow em , a me 
jak się często przypuszcza czystym  w ęglik iem .

N iem cy z pow odów  w yże j w ym ien ionych, dą-, 
żąc do szybkiego rozw iązan ia  tego zadania, znaj­
dują się ze swem i badaniami i próbam i chemicznemu 
na pierwszem  miejscu. Chcą oni w  ten sposób w y ­
korzystać własne bogactwo węgla kamiennego i 
brunatnego i uniezależnić się od drogich i nie zawsze 
pewnych dostaw obcych.

Obecne prace nad przem ianą węgla w  olej m i­
neralny rozciągają się w łaśc iw ie  na trz y  zasadnicze 
m etody chemiczno - techniczne.

Sposób p ie rw szy  dąży do częściowej przem ia­
ny substancji w ęg low e j przez ostrożną odbudow u­
jącą destylację, na smołę pogazową i jej oleje. D ru ­
ga metoda według Bergiusa polega na przemianie 
substancji w ęg low e j na olej przez dołączenie w o ­
doru. T rzecia  metoda tak zwana syn to low a Prane. 
F ischera i m etanolowa badeńskiej fa b ryk i an iliny

M IS C E LA N E A
Î XKOOCXOOrXiOOOOOOOOOOOOOC^OOCXXXXW OOCKXXJOC-OOOOOOOCW XXKCOOOOOOCKOOOOOOCTr^OtK,

1435 milimetrów.
Posiadam dw u m ałych kuzynków , k tó rzy  są bar­

dzo c iekaw i. Ponieważ im napraw iłem  raz kolejkę 
e lektryczną, przychodzą do mnie od tego czasu raz 
po raz, jeżeli czegoś potrzebują lub chcą rozw iązać 
jakąś zagadkę. Staram  się im zawsze w ytłum aczyć, 
że w  naturze nie dzieje się nic, coby nie m iało p rzy ­
czyny  i swego specjalnego celu. Podobnie dzieje się 
j w  technice. D ługi czas p rzy jm ow a li moje uwagi i 
nauki spokojnie i p rzys łuch iw a li się uważnie. Jedne­
go dnia jednakże zauważyłem  po minach, że moi 
dw aj łobuzi coś przec iw ko mnie knują i rze czyw i­
ście nie om yliłem  się. , . • •

„P ow iedz  no nam wujaszku, dlaczego w łaśc iw ie  
posiada nasza kole j e lektryczna i św ia tło  e lek trycz ­
ne akuratnie 110 w o lt, a nie poprostu „100"? Aha 
— pom yślałem  sobie —  urw isze chcą mnie o czyw i­
ście zblamować. Z pewnością przypuszczali, ze 
nie ma to żadnego uzasadnienia. Grubo się jednakże 
pom y lili. P rzyczyna  tego jest zupełnie prosta, k tó rą  
im też w yłuszczy łem . M ianow icie , gdy Edison, sła­
w n y  am erykański wynalazca skonstruow ał na pod­
staw ie zasady dynamo - e lektrycznej, wynalezionej 
przez Siemensa, swoją p ierwszą prądnicę, okazało 
się, że posiadała ona zupełnie p rzypadkow o, p rzv  
pełnem obciążeniu, napięcie około 110 w o lt. Ponie­
waż jednakże Edison za jm ow ał się także budową

i sody (B. A. S. F.) polega na syntetycznej prze­
mianie w  Odpowiednie o le je 'po  poprzednim  zgazo- 
waniu.

W  ten sposób o trzym any  syn to l i metanol mo­
żna uważać za dobre środki napędowe. W edług 
prac Eranc. Fischera z roku 1924, połączone m etody 
pierwsza i druga da ły  doskonałe w yn ik i. N a jp ierw  
zyskuje się przez ostrożną destylację smołę poga­
zową, k tó ra  jako surow ieć s łuży do dalszej pr.^c- 
róbki. W  ten sposób o trzym uje  się na jp ie rw  lżeisze 
i cięższe p ły n y  napędowe, sm ary itd.

P rzy  suchej desty lacji węgla o trzym yw a n y  pół- 
koks poddaje się na jp ie rw  działaniu pary, k tć ra  
tw o rz y  p rzy  zetknięciu się z rozżarzonym  koksem 
gaz w odny  z 45-procentową zawartością gazu tlen- 
kowęglowego. Gaz ten m ieszany zapomocą sposobu 
kontaktow ego pod ciśnieniem z wodorem , daje lek­
kie oleje napędowe w  rodzaju syntolu.

G dyby  się chemikom niem ieckim  udało problem  
ten rozw iązać w  zupełności, to wobec pow yże j 
scharakteryzow anych stosunków w  produkcji natty 
w y b ilib y  się oni na czoło dostaw ców  opału dla no­
woczesnej kom unikacji lo tn icze j i samochodowej i 
n ie ty lko  sk reś liliby  ze s trony  biernej swego w y w o ­
zu pozycję przeszło 200 m iljonów  marelC płaconych 
rocznie za przyw ożoną z zagranicy naftę i benzynę, 
lecz sam iby m ogli w yw o z ić  poważne ilości up łyn ­
nionego węgla. • .

Sprawa ta nabiera rów nież i dla 1 olski szcze­
gólnego znaczenia. W zro s t zapotrzebowania ben­
zyny u nas posuwa się w  szybkiem  tempie i mimo, 
że sami jesteśmy pow ażnym i producentam i, m usi­
m y się liczyć  z tern, że i nasze źród ła naftowe < o- 
la z  w ięcej w ysycha ją . Posiadając natom iast o lb rzy ­
mie zapasy węgla, pow inn iśm y za przykładem  Niem ­
ców zająć się in tensyw nie  tym  problemom, k tó ry b y  
o tw o rz y ł p rzem ys łow i polskiemu nowe d wz o- 
gacenia s i ę . ____________ ______

elektrycznych żarówek, skonstruow ał je naturalnie 
tak, że odpow iada ły w łaśnie warunkom  jego dyna­
mo - m aszyny. P rzy  budowaniu dalszych maszyn 
s łuży ła  p ierwsza jako model, a podobnie rzecz się 
m iała i z żarów kam i. Z ch w ilą  skoro już pewna w ię ­
ksza ilość lampek i maszyn w yprodukow ano, chcia­
no je naturalnie także sprzedać; chcąc zaś nadal ro ­
b ić interes, trzeba by ło  mieć lam pki, zapasowe, k to - ,  
reby się m ogły palić obok starych. D latego nie po­
zostawało nic innego, jak zostać p rzy  raz zapro- 
wadzonem napięciu.

Moi kuzynkow ie  b y li zadowoleni. Spotkaw szv 
mnie jednakże drugim  razem rzuc ili się na mnie z 
nową trudnością. T ym  razem b y li św iecie przekona­
ni, że problem  jest nie do rozw iązania. O dknd i bo­
w iem , że odległość szyn ko le jow ych  wynosi aku­
ratnie 1 435 m ilim e trów . Teraz wnelkie pytan ie : d la­
czego?

Podrapawszy się za uchem, zrobiłem  minę, ja k ­
bym  się nad tętn musiał zastanow ić. Potem jednakże 
zacząłem. A zatem : W iadom o, że przed 100 la ty  — 
wr roku 1825 — budował Stephenson w  A ng lji p ie rw ­
szą kolej żelazną. Ponieważ w  tym  czasie podrożo- 
wano dyliżansam i pocztowem i, m yśla ł sobie Ste­
phenson —  co się stanie z niemi w szystk iem i, ponie­
waż będą w  przyszłości zbyteczne, jeżeli on ich nie 
zużytkuje. , ■

P rzyg lądnąw szy się b liżej k ilku  takim  w ehiku­
łom doszedł .do przekonania, że w ys ta rczy  ty lko  za­
ło żyć  inne koła, a już je można puścić na szyny. 1 o



udało się doskonale. Jednego ty lko  nie mógł zmi mie 
i to było rozstawienie kół, które wynosiło 5 stóp i 8. i 
pół cala =  1 435 mm. Odpowiednio do tych rozmia­
rów  -nołożył Stephenson swoje szyny, nadał loko­
m otywie tą samą szerokość toru, oszczędzając w ten 
sposób na budowie nowych wozów. Ponieważ in­
ne kraje pierwsze lokom otyw y zam ów iły u Stephen­

sona, musiano zaprowadzić także tą samą szerokość 
toru.

Moi malcy strasznie się śmiali, bo o tein już sa­
mi dawno wiedzieli. Teraz jednakże zadali mi nastę­
pne pytanie: „A le dlaczego dyliżanse pocztowe mia­
ły  właśnie rozstawienie kół 1 435 mm.? Może wie 
kto z Czyteln ików? Tłum. R. H.

Ze Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
na Województwa Poznańskie i Pomorskie.

Przedsiębiorstwa Elektrotechniczne?
Organizujcie się zawodowo, przystępując na członka do ZW IĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW  ELE­

KTROTECHNICZNYCH na Województwa Poznańskie i Pomorskie Tow. zap.
Zgłosz. pisemne przyjmuje Sekretarjat Związku, Poznań, ulica 27-go Grudnia nr. 9.

I OKÓLNIK nr. 15.
Ze Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych!

O statn ie  Zebranie Z w ią z k u  odbyło  się dnia 27. w rześ­
nia  b. r. p rzy  nader licznym  udzia le  ta k  cz łonków  ja k  i 
zaproszonych gości.

W  spraw ie K o m ite tu ' doradczego p rzy  m ającej się bu­
dować now ej E le k tro w n i M ie js k ie j, Zarząd z w ró c ił się do p. 
Prezydenta m iasta o zatw ierdzenie rów n ież p rzeds taw ic ie li 
Z w ią zku .

W  zw iązku  z mającą się ukazać w kró tce  nową U sta­
wą Rzem ieślniczą, staraniem  Zjednoczenia Z w ią zkó w  za­
wodowych samodzielnych R zem ieś ln ików  in fo rm u je  Prezes, 
że dnia 3. październ ika  b. r. odbędzie się Z ja zd  delegatów 
Z w ią zk  ów Rzem ieśln iczych, na k tó ry m  Syndyk Iz b y  Rze­
m ieśln iczej p. Juszczak zaznajom i zebranych z pro jektem  U- 
s taw y Przem ysłowej. Równocześnie p. syndyk um otyw u je  
konieczne zm iany ja k ie  leżą w  in teresie rzem iosła.

Z  o ka z ji objęcia Prym asostw a przez J . E . A rcyb iskup a  
dr. H londa, oraz ingresu B iskupa Lis ieckiego, k tó ry  jako 
syn rzem ieśln ika  poznańskiego w in ien  być przez Rzem iosło 
godnie uczczony, postanawia Zebranie wyzriaczyć z kasy 
Z w ią zkow e j do rą k  K o m ite tu  p rzy jęc ia  50,—  z ł, a zebrani 
na sa li członkow ie  i* goście zb iera ją  na ten cel samorizutnie 
dalszych 54.

P o lsk i Z w iązek  P rzedsięb io rstw  E lektro techn icznych  w 
W arszaw ie za in ic jow a ł W ystaw ę Polskiego Przem ysłu E- 
lektro technicznego. k tó ra  odbędzie się w  W arszaw ie, —• 
Zarząd w idząc konieczność poparcia powyższej in ic ja ty w y , 
zwraca się, z apelem do cz łonków  by w z ię li w  w ystaw ie  ja l i ­
na jlic zn ie jszy  ud z ia ł, w ykazu jąc temsamem, że zachodnie 
dzie ln ice Rzeczypospolite j i  w tym  k ie ru n k u  posiadają 
znaczny dorobek.

Z  pośród obecnych zgłaszają sw ó j akces następujące 
f irm y : Zjednoczone P rzedsięb io rstw a E lektryczne  inż. K . 
G ae rtig  i  S -ka ; F ab ryka  E lem en tów  i  B a te r ji W . Tom a­
szew ski i  S -k a ;  Z a k ła d y  Mechaniczne W incenty  Z g o a .

N a cz łonków  Z w ią z k u  p rzy ję to  jednogłośnie następu­
jące F irm y : B iu ro  E lektro techn iczne  K . Saw ick i i J . G o­
s iew ski, inżyn ie row ie , O ddz ia ł Poznański, u l. D z ia łyń sk jch  
6 ; H e lios, Sp. z o. p. A r ty k u ły  e lektro techniczne inż . Cze­
sław  Z a łę sk i, R ynek Ła za rsk i 8 ; W ła d ys ła w  M akow ski, 
Sprzedaż a r ty k u łó w  E lektro techn icznych , A le je  M a rc in ko w ­
skiego 26; B iu ro  Techniczne S tan is ław  Dom agalski, w ia-c. 
Helena Dom agalska, u l. K a n fa ka  8 /9 ; Z ak ła d  E le k tro ­
ins ta lacy jny St. C ichy, u l. W ie lk a  11; Z ak ła dy  mechanicz­
ne W incenty  Z go ła , u l. G ro ttg e ra  4.

W  zw iązku  z zwiedzeniem T a rgó w  L ipsk ich , Prauskieh 
i  W iedeńskich, in fo rm u je  Prezes zebranych o wrażeniach ja 
k ie  odniósł. —- Reklam owane T a rg i L ipsk ie , k tó re  cieszyły 
się dotychczas op in ją  jedynych w  E urop ie , s tra c iły  poważnie 
na znaczeniu. —- W ystaw ą techniczna, ciesząca się do-

tychczas w ie lk ie m  zainteresowaniem  szerokich mas w y k a ­
zała dobitn ie , że N iem cy nie od g ryw a ją , ju ż  te j dom inującej 
ro li co w  okresie przedwojennym . —  N ie ty lk o , że w ystaw a 
była słabo obesłana przez w ystaw ców , ( f irm y  w o d u ją c e  
ja k  Siemens. A . E. G., Bergmana, Sachsenwerfkje i  inne wo- 
gó le nie w ys ta w ia ły ), ale rów n ież  frekwencja, zw iedza ją ­
cych nie dopisała. — N ależy ostrzec cz łonków , by nie w y ­
jeżdża li na wiosenne T a rg i L ip sk ie  i  t ra c i l i  n iep o trzebn ie  
pieniądze na zwiedzanie pustych h a l! —  Z aw ód e lek tro tech ­
niczny reprezentowany b y ł ty lk o  przez F irm y  m niejsze, a 
nowości żadnych nie by ło ! >

Z  powyższego w idać, że s tosunk i gospodarcze w  N ie m ­
czech nie są najlepsze i  że depresja gospodarcza ciąży w  
rów ne j m ierze i  na państwach zachodnich.

T a rg i P ragskie , w yka zyw a ły  znacznie w iększą ż y w o t­
ność, an iże li osław ione T a rg i L ipsk ie . —  U w y d a tn ia ły  one 
silne tętno życia gospodarczego Czechosłowacji, ja k  ró w ­
nież w ie lk ie  zainteresowanie mas zwiedzających. —  M n ie j 
w dziale e lektro techn iczny, b y ły  godne zw iedzenia, na­
tom iast dz ia ły  m aszynowy i  rad jo w y, k tó re  w yka za ły  s i l­
ny rozw ó j tego przem ysłu. —  T a rg i ro b iły  jednak raczej 
wrażenie ja rm a rku , n iż  poważnej in te rp re zy  w y tw ó rczośc i 
przem ysłowej.

W iedeńskie T a rg i natom iast* w yka za ły  dobrą o rg a n i­
zacje, celowe rozmieszczenie poszczególnych d z ia łó w  i  u- 
w y d a tn ily , że A u s tr ia  powojenna, pomimo od k ro jen ia  je j 
z w ie lk ic h  połaci uprzem ysłow ionych, zaczyna się budzić 
do nowego życia gospodarczego. —  T a rg i w yka za ły  nadzw y­
czaj w ie lk ą  frekw encję  zw iedzających, co podkreśla  po­
ważnie wartość .W iedn ia  jako C entrum  handlowego.

N ależy tu ta j podnieść w ie lk ą  uprzejm ość W iedeńczy­
ków , k tó rą  ich zachodni pobratym ce N iem cy byna jm n ie j 
poszczycić się nie mogą.

R e fe ra t inż. N am yśla o pro jekcie S ta tu tu  d la  Sądu 
Zw iązkow ego, w y w o ła ł żywą dyskusję, co św iadczy do­
b itn ie  o w ie lk ie m  zainteresowaniu cz łonków  kw e s tjam i 
Z w ią zku . D la  uzgodnienia poglądów  na poszczególne 
§§ odesłano p ro je k t do K o m is ji,  k tó ra  przedłoży S ta tu t 
do za tw ie rdzen ia  na następnym Zebran iu .

W ie lk ie  zainteresowanie cz łonków  w y w o ła ła  wiadomość, 
że n ie ja jv i p. Nadachow ski o fe ru je  poszczególnym o d b io r­
com ja k  restauracjom , składom  etc. ż a ró w k i F a b ry ł i „ C y r ­
ko n '1 po cenie fabrycznej, co św iadczy dob itn ie  oW upełnem  
zan iku  e ty k i ku p ie ck ie j ze strony fa b ry k i,  k tó ra  w  ten spo­
sób niszczy b y t licznyęh f irm , oraz podnieca um ys ły  k lie n ­
te la .  —  Ponieważ w yjaśn ien ia  F irm y  B ad u rsk i i  Kubanek, 
p rzeds taw ic ie li fa b ry k i C yrkon okaza ły się n iew ys ta rcza ją ­
ce, gdyż członkow ie s tw ie rd z il i,  że p. N adachow ski w ys tę ­
pu je w  co li akw izy to ra  F irm y  C yrkon, przekazano sprawę 
Z arządow i do dalszego za ła tw ie n ia  i  kategorycznego Wy­
stąp ien ia  wobec fa b ry k i i  je j p rzedstaw ic ie li.
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Znany?na całej kuli ziemskiej patentowany ELEKTRO- 
W CIĄG  .,D E M A G ‘ * jest najtańs ym i najpraktyczniejszym 
przyrządem elektrycznym do podnoszenia i przesuwania 
ciężarów, niezbędnym w każdej fabryce, składzie etc.

E L E K T R O  W C IĄ G  „ D E M A G ”  a m o rty zu je
3'35 s ię  w c ią g a  3  — 3  m ie s ię c y .

f u m r o f

K LA TK A  DO GOŁĄBI - N A  5 PAR
D O  SKŁADANIA

I I
druciano - metalowych
dla iptaków , gołębi, papug itd. 

Hurtowitie -  Detalicznie

M. Schmidt -  Poznań
ul. Dąbrowskiego 52 Tel. 6961

3850

o o o o g o o o o o o g o g g o g o o g o o o o o o g o o o o o o o o o o o o c

Lampki na groby
p o l e c a27-5

F A B R Y K A  Ś W I E C  K O Ś C I E L N Y C H  

Antoni Rołhe w Krakowie §
5GOOOOOOOQGOOOQGOGGQQOQOOOOOGOQQOOOOOQOG

Poznańska Fabryka 
Sprzętów Metalowych

SPECJALNOŚĆ: Łóżka dla
1 to

dorosłych. Łóżka dziecięce 8 
Umywalki stoł. i szafkowe

Biuro sprzedaży: Wroniecka 6-8
T e le fo n  2 1 6 0

40lŁ5TMA/vtt
I t W M f t t t ;

OGGGGGGGGGGGOGOGGGGGGGGGGGGGGGGOGGOGGOGO

(prasy)
do owoców i jagód

od 10 litr. pojem, 
do największych 

rozmiarów
ręczne i hydrauliczne

p o l e c a

fi.
S. z  O. p . 2568

I T flR O G ftR P  (POMORZE)
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOOGGGGGGGGGOOOGGOC

Zakłady akumulatorowe I O r i r i z l a t y :  Fabryka w Utracie stac. kol. Pruszków — W  P O ZN A N IU , 
S V S TFM II S P Ó Ł K A  | ul. Mostowa m  4-a. Telefon nr. 11-67 -  W  BYDG O SZCZY,
SYS FEMU T u P y k  AKCYJNA I u l  Błoma 7- Telefon 1377 -  We L W O W IE , ul. Nabielaka 21.

Centrala W WARSZAWIE -  Al. Jerozolimskie 45 i Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu TUDOR. Katodowe i ano-
Telefon nr. 17-45 Telefon nr 17-45 ■ owe baterie akumulatorowe do radio. Akumulatory do starterów samochodowych.
8  W arsztaty reperacyjne i stacja do I L8mpy Przenośne akumulatorowe I lampy górnicze
8  ładowania, u i. z ło ta  35. Tei. 404-94 |  Wyłąizna reprezentatja Ferro-Hiklowyth Akumulatorów Edison Storage Betty Co. Orange H. J. St.Zjedn.
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Zapotrzebowanie kamieni brukowych m. Wronek.
M agistrat m iasta Wronek w W ojewództwie Poznau- 

skiem zamierza kupić około 300 cbm. kamieni brukowych do 
przebrukowam a ulic. O ferty przesłać należy do wskazanego 
wyżej M agistratu.

Sprzedaż fabryki wyrobów drzewnych z masy 
konkursowej w Toruniu,

, t F abr-vka; wyrobów z drzewa w Toruniu w ruchu, kom- 
p.etme urządzona, z nową lokomobilą Lanza, obrabiarkami i 
suszarnią parową, składami, garażem (powierzchnia użytko­
wa podłogi 2 500 m3) jest natychmiast do sprzedania z masy 
konkursowej. Maszyny i budynki znajdują się w najlepszym 
•stanie i nadają się na każdy przemysł. Do objektu fabrycz­
nego zalicza się również dom fabryczny 4 -mieszkaniowy z 
frontem na dwie ulice. Posesja obciążona jest długami hipo- 
tecznemi w sumie 89 000 zł. Zgłoszenia oferentów przyjmuje 
zawiadowca masy upadłościowej inż. Łącki W acław w  Toru­
niu, przy ul. Mickiewicza 109.

Kunno samochodu osobowcgol
W ydział Powiatowy w Kartuzach na Pomorzu zakupi o- 

kazyjme, mało używany, lecz w dobrym stanie się znajdujący 
samochód czterocyłindrowy z sześcioosobową karoserją, 
światłem elektrycznem i starterem  eiektrycznem. Szczegó­
łowe oferty z podaniem marki samochodu, ceny i warunków 
płatności przesłać należy do wymienionego na wstępie urzędu.

Przetarg na dostawę kauczuku oraz strun 
gumowych.

Kierownictwo Centralnego Zakładu Balonowego w Ja­
błonnie przekaże w drodze przetargu publicznego: 1. 85 kg. 
kauczuku surowego „P ara“ do kleju gumowego; 2. .326.5 kg. 
strun gumowych (wyrobu krajowego) o przekroju 4X4 mm. 
rozciągliwość czterokrotna bez stałych odkształceń. Oferty 
pisemne składać należy do 5 listopada r. b. godz. 10-tej rano 
pod wskazanym adresem i to z załączeniem kwitu Kasy 
Skarbowej na złożone wadjum w wysokości 3 proc. ogólnej 
sumy ofertowej. Wszelkich informacji dodatkowych udziela 
kierownictwó C. Z. B. W Jabłonnie.

Sprzedaż lokomotyw wąskotorowych.
Państwowe nadleśnictwo rewirowe H el w powiecie puc­

kim sprzeda w drodze subm isji dwie lokomotywki benzy­
nowe dla to ru  750 mm, używane, wymagające rem ontu i 
to D eutza 16 K. M ; Oberursel 25 K. M. Oferty pisemne 
przesłać należy do dnia 10 listopada r. b. do Leśnictwa rew. 
Hel. Do oferty należy dołączyć k w it na złożoną kaucję 
300 zł w Państwowej Kasie Leśnej w W ejherowie. Loko­
motywki znajdujące się obok stacji kolejowej Hel można 
oglądać każdego czasu za zgłoszeniem się. u leśniczego 
Helu.

Sprzedaż żyw ego i martwego inwentarza 
w dobrach Strzelce.

Państwowy Bank Rolny w dobrach Strzelce pod Kutnem 
ma do spizedania: 1. inwentarz żywy i martwy, w tern kom­
plet infocarni parowej i pługa parowego; 2. cegła, dachówki 
i dreny; 3. drzewo opałowe i użytkówe na pniu, w dłuży­
cach, klocach i tarte. Kupującym ponad sumę 500 zł może być 
udzielony kredyt od 3 do 9 miesięcy. O bliższe dane zwrócić 
się należy do Działu Agrarnego Państwowego Banku Rolnego

Z r Z 7 T V C' U,l' Mazowiecka nr- 6 '"b  w Administracji Dóbr •Strzeleckich w Długołęce.

Przetarg na dostawę sprzętu łączności i przyrządów 
pomiarowych.

Centralne Zakłady Wojsk Łączności w Warszawie ul

-  " i  W Nr- 233 ”Monitora Polskie-'go z eto. 11 października . w Nr. 278 „P olsk i Z b ro jne j11
z c ma . października przetarg  nieograniczony na dostawę
sprzętu łączności, narzędzi i przyrządów pomiarowych. '

Przetarg na budowę wartowni w Lublinie.
|  II. Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Lublinie nrzc 

każe w drodze przetargu budowę nowej w artow ni w L u­
blinie w Obozie Południowym. P rzetarg  odbędzie sic dum
4 listopada 1926 r  godz. 14-ta Bliższe szczegóły udziela 
-  Okr. Szefostwo Budownictwa, Lublin, Szpitalna 12 od
dma 26 października r. b. Term in składania ofert do 8 
listopada 192 r„  godz. 12.

Sprzedaż drzewa w Małopolsce.

M^ o aL m - 8S°ł - LW° Wa’ 11 W ydział za ^ b ą  dzien­nika J3L1..3/26 ogłasza sprzedaż drzewa w rew irach leś­
nych Błotnm i Pniatyn powiat Przem yślany; a) 856 sztuk

5  r  m  Z ' 1" A  k° rą ’ WraZ 2 UŻytkiem Pobocznym w Błotni, b) 302 sztuk  buków, wraz z użytkiem  pobocznym w
Pniatynie. Oferty mogą być wnoszone także na zakupno 
samego drzewa m aterial ów bez użytków  pobocznych -  w 
ym jednak razie oferenci pokrywają rów nież koszt zrębu 

z własnych funduszów. Sprzedaż nastąpi w  drodze licytacji 
ofertowej -  z term inem do wnoszenia pisemnych ofert do 
godz. 12-te, dnia 4 listopada 1926 r. do W ydziału I I  Magi- 
s ra tu  w którym  to dniu nastąpi otwarcie ofert. Do oferty 
należy dołączy,- kw it na dowód złożenia w K asie m iejskiej 
wadjum wynoszącego 10 proc. oferowanej ceny k u p n a .'B liż ­
sze w arunki licytacyjne przeglądnąć można w I I  W ydziale 
M agistratu w godzinach urzędowych.

Przetarg na dostawę wyrobów żelaznych dla kolei.
D yrekcja Kolei Państwowych w Stanisławow ie ogłosi­

ła przetarg  na dostawę wyrobów żelaznych na rok 1927 i 
to: śrub nitów , w krętek, d ru tu , gwoździ itd., wyrobów 
drzewnych, jak styl.sk, m ioteł i w ęgla bukowego, w yro­
bów powrozniczych, czyściwa, sznurów  azbestowych ' s u - 
suchych ! grafitowanych, wyrobów szczotkarskich, farb i 
chemikalji, lakierów  i kitów , odlewów żeliwnych i sta-

i k u ć t ’ 7 7 S2klanych- skórzanych i ceramicznych,
Okuc kuchennych, ru r  gazowych i łączników. Termin wnie-
menia ofert upływ a 14-go listopada rb„  o godzinie 12-ej
D vrek r  i B1p Szemi informacjami służy interesentom 
dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisławowie.

Przetarg na wydzierżawienie budynku fabrycznego 
« w Przemyślu.

X. Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Przem yślu 
ogłasza ponownie przetarg  publiczny na wydzierżawienie bu ­
dynku byłej fabryki konserw i chłodni w Przemyślu, przy 
ulicy Szpitalnej. O ferty należy wnieść najpóźniej do dnia 
, . l^ d z ie rn ik a  br. Bliższych informacji otrzymać w Od­
dziale ruchu handlowego Izby Handlowej i Przemysłowej 
we Lwowie.
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Sprzedaż odpadków i nieużytków z zakładów 
wojskowych w Przem yślu.

X. O kręgow e Szefostw o Intendentury  w P rzem yślu  sp rze­
da w drodze p rzetargu  ofertow ego różne przedm ioty i ma­
teriały , odpadki tkanin w ełnianych, baw ełnianych, jutow ych, 
skórzanych, o tręby  żytnie oraz szm elc blaszany, żelazny , i 
szereg  innych odpadków  i nieużytków . W ykaz tychże m ate­
riałów  i w arunki sp rzedaży  prze jrzeć  można we w szystk ich  
O kręgow ych Szefostw ach In tendentury . P rz e ta rg  odbędzie się 
dnia 8 listopada r. b. o godz. 10 rano, do k tórego to dnia 
składać należy oferty . Do oferty  winien być dołączony kw it 
na złożone w adium  w  w ysokości 10 # ro c . od oferow anej kg/o- 
ty . B liższych szczegółów  dow iedzieć się m ożna w  X. O krę­
gow ym  Szefostw ie In tendentury  w P rzem yślu .

Konkurs na budowę i eksploatację elektrowni.
M a g is tra t m ia s ta  W łodaw y og łasza  k o n k u rs  na  budow ę 

i ek sp loatację  e lek tro w n i. In te resen c i sk ład ać  m ogą o fer y 
do 1. lis topada  r. b . w łącznie . W  m ieście W łodaw ie  z g ru ­
pow ane są  w szystk ie  U rzędy  Pow iatow e, m iasto  liczy c z te r­
naście tysięcy m ieszkańców , położone nad  rz e k ą  B ug.

P rzeta rg  na budowę pieców i studni.
V. O kręgow e Szefostw o B udow nictw a w  K rakow ie  o- 

g ła sza  p rz e ta rg  na budow ę: a> 70 p ieców ^kaflow ych w  S zp i­
ta lu  O kręgow ym  N r. 5 w K rak o w ie , b) s tu d n i w O. Z. M. 
w K rakow ie . B liższe w ą rk u n k i do p rze jrzen ia  w  5 O kr. 
Szefostw ie B udow nictw a w K rakow ie . T erm in  o tw arc ia  
o fe rt w  dn iu  29. 10. 1926 r. o godzin ie  10.

Dostaw a m aterjałów  drzew nych na budowę mostu.
W y d zia ł P ow iatow y  w S ie rad zu  odda w drodze ro z p ra ­

wy o fertow ej dostaw ę m a te rja łó w  drzew nych do budow y 
m ostu  na  rzece W arcie : a ) d rzew a o k rąg łe  sosna 30 cent. 
średnicy  181.77 m tr .2, b) d rzew a o k rąg łe  sosna  36 cm t. średn. 
86.58 m tr .2, c) k a n tó w k a  od 10/10— 18/24 cmt. p rzek ro ju , 
sosna 26.43 m tr .3, d) bale  sosnow e kan tow ane  6 '25 — 10/25 
ctm . p rzek ro ju  117,66 m tr .3. Szczegółow y w ykaz m a te rja łó w  
może być w ysiany  na  żądanie. D ostaw a m a być rozpoczęta 
dn ia  15 lis topada  i ukończona do dn ia  31 g rudn ia . W adjum  
w w ysokości 5 proc. o ferow anej kw oty  należy złożyć w 
K asie  W y d zia łu  Pow iatow ego . T erm in  nadsy łan ia  o fe rt 

"do d n ia  30 paźd z ie rn ik a  r . b.

Zapytania,  nadeszłe  do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „ K UPIEC w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. J Y 8**5*' 
kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 1986. Która firma dostarczy płyty do niklo­
w ania?

Nr. 1989. Które tirm y i po ile dostarczają pasy 
‘skórzane do w entylatorów  50 mm. szerok., 3 400 
mm. dług., do w iertarki małej 35><3 800 mm., do to ­
karki 40X4 250 mm.

Nr. 1995. Która firma w Polsce w yrabia mocne 
żelazne pułapki na lisy?

Nr. 2015. Która fabryka w yrabia naboje do dzie­
cięcych a rm at?

Nr. 2018. Która fabryka w Polsce w yrabia roż­
ne futerały do latarek kieszonkow ych?

Nr. 2019. Która fabryka krajow a w yrabia 
dzwonki elektryczne i przyciski dzw onkow e?

Nr. 2024. Gdzie można nabyć cienkie blachy
poniklow ane?

Nr. 2025. Która firma w yrabia śrut m yśliw ski.
Nr. 2026. Która firma w Polsce w yrabia papier 

szklisty i szm erglow y na płótnie?
Nr. 2030. Gdzie można nabyć przyrząd lub m a­

szynę do napełniania rozczynem  tub m eta low ych .
Nr. 2031. Która krajow a firma dostarcza klu­

czy do zamków m eblowych t. zw. „Tem perguss , 
w iercone z pełnym  hartem  i fasonow e?

Nr. 2032. Która fabryka w yrabia lub dostarcza 
klucze do kłódek t. zw. „Temperguss'* oraz toczone 
sztyfty do tychże?

Nr. 2033. Która fabryka krajow a w yrabia gład­
kie rury na ram y do row erów  oraz łączniki do
tychże?  •

Nr 2042. M agistrat pewnego m iasta na 1 omo- 
rzu zapytuje się, kto urządziłby przy elektrow ni te­
go m iasta skład konsygnacyjny artykułów  elektro­
technicznych i na jakich w arunkach ?

Nr 2043. Która firma może wykonać sztyfty 
płaskie i okrągłe do klaw iatur, według doręczonego 
poprzednio w zoru? *

Nr. 2044. IGo™ firma może dostarczy drut o- 
krągły  10 mm. betonow y?

Nr. 2046. Która firma w yrabia lepsze okucia 
meblowe, mosiężne oraz zamki ?

204S. Gdzie można nabyć katalog artystyczno - 
ślusarski?

Nr. 2049. Kto może dostarczyć wagonow o I. 
klasy szczapy bukowe użytkow e?

Nr. 2051. Która firma krajow a w yrabia w w ięk­
szych ilościach zaw iasy m etalowe, niklowane do 
klozetów, pojedyncze i podwójne?

Nr. 2053. Która firma w yrabia karnisze m osięż­
ne:

tę?
Nr. 2055. Która firma w yrabia aparaty  na naf-

Nr. 2056. Która fabryka w yrabia hacele do ku­
cia koni? , —.

Nr. 2058. Która firma podjęłaby się przeróbki 
samochodu ciężarow ego marki Fres Billing na gaz 
z gazogeneratorem  na koks, węgiel lub drzew o.

Nr. 2059. Która firma w yrabia młynki do w y ro ­
bu krupów i kaszy?

Nr. 2060. Która firma w yrabia noże do sztancy?
Nr. 2061. Która firma może dostarczyć rozw ier- 

larkę do buksów lanych nożow ych?
Nr. 2062. Kto może dostarczyć młot pneum a­

tyczny lub sprężynow y do kucia lemieszy i okładni ?
Nr. 2063. Która firma może dostarczyć turbiny 

wodnej, rozwijającej na walc 60 koni mechan., przy 
spadzie wody 3 m etry wysokości. Szerokość koryt 
2 m etry ; słój wody 20 cm .?

Nr. 2064. Która firma może dostarczyć walcy 
do w yrów nyw ania blachy (szpanowania) żel. sze­
rokości 1 m tr.?

Nr. 2065. Która firma w yrabia gąbki m etalowa 
do mycia naczyń kuchennych?

Nr. 2066. Która firma może dostarczyć m aszynę 
do przeróbki masy drzew nej?

*

leżeli firmom zapytującym  się nie odpowiadam y w 
ciągu tygodnia^ znaczy się tyle, że starania o od­
powiednich dostaw ców  są jeszcze bez skutKu i na­
leży na odpowiedź nieco z a c z e k a  c.

/
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Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd.
ZDOLNYCH PILNIKARZY

»a pracę maszynową (Fleron) potrzebujemy zaraz. J. Obrem- 
ski i Synowie, fabryka pilników — Poznań, ul. Strumykowa 
ar. 17-18. Tel. nr. 3880. 452

   J> | ni i i 11 i i ii n 11 i i i i

L okom obiia  W o l f a  — o sile 10 koni 
M otor g a zo w y  „ „ 2 V2 „
R ezerw oar o pojemności 9,000 litrów

I" B a se n  c h ło d n icz y  „ 5,000 „
wszystko w dobrym stanie sprzeda 3206 I

B r o w a r  0 .  T. flNSPACH, G n i e w  (Pomorze) j
GGOOOGGOGQGOOOOOGOOOOGQOOOOOOOGOOOOGOOOO

|  O k a zy jn k  §
8  sprzedamy z wtasnych składów §

1 1 kompi. garnitur pługów paruwych f
Ó John Fowler 16 P. S., 13 a tm , rocznik budowy 1909. O 
8  1 dto 12 P. S., 10 atm., rocznik budowy 1909. ®
q  1 dto Ventzkiego 16 P. S., 10 atm., rocznik 1903.
<5 W szystkie szczegółowo przeremontowane pod gwa-
q  rancją gotowe do • natychmiastowego użytku.
O  Szczegółowemi ofertami tylko poważnym reflek-
© tantom służy 3171

§  C entrala Pługów Parow ych T. z o. p.
O Fabryka Maszyn O
o  Poznań, ulica Piotra Wawrzyniaka nr. 28-30, ó  
§  Telefony 6950—6117. §
©GOOGOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOÓOOOGOOOOOOO 
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

|  Kocioł parow i 6 atm,, motor 30  P, S., dynama, taterja Izł 2000 . —  
3.500 — 

10.000  —  

5 200 — 
6.000.— 
4 000. -  
1 200 
1.000.—

Tokarnia 850 x 2( 00 . .
270 x 6500 . . . .

„ Wohlenberg 350 x 3500
„ • John 230 x 3000 . .

Strugaika podłużna 2500x600x75 >
Rewolwerówka 32o x 1000 .
Nożyce z zap ęd em ....................
W iertarka dwuramienna . . .  _
Urządzenia modelarni O

Piła taśmowa, strugarki, tokarki, warsztaty i narzędzia ©
Trjarnła G

O 2 piece Ku poi ,  2000 modeli do maszyn rolniczych 8  
© używane, lecz w d o b r y m  s t a n i e ,  poleca O
§ DESE8L1NG, Poznań, ul. Składowa 4. o
o  o
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

Mam do sprzedania okazyjnie

i rozpylacz do rozpylania farb ii
;; kompletny z kompresorem, zupełnie nowy, zagrań, po- ;;
;; chodzenia, za cenę doi. 200. 3184 ;:
<; M. Józefowicz, Częstochowa, II Aleja nr. 35. i:

SIECZKARKA
4-nożna i śrutownik do sprzedania. Poznań, Łazarska 63-65, 
dom drugi. Otto. 472

MOTORY GAZOWE
14, 10, 6 KM fabr. Deutz, piła tarczowa, frezarka na stole 
drewnianymi, taśmówka komb. z frezarką, kozły z łożyskami 
i łącznikami 70 i 90 mm, maszyna do gliny urabiania, baseny 
do wody, pasy do maszyn korzystnie do sprzedania. Gra- 
hianowski — ‘ Poznań, Żupańskiego 1. Tel. 1706. 473

W UWWtiiUOWGOOOQOGOGOGQWGGGGGGOuOOGQOQGWOOP

i Heblarkę 750 mm. skok i
g  (shaping), waga około, 1500 kg„ stół 510X350 mm., W |  
Q bardzo dobrym stanie, sprzedam lub zamienię na bar- G 
O ^zo dobrze utrzym aną tokarnię 1—VA m„ waga od § 
G I 000 do 2 000 kg. 3276 p
§ H«.«- GUNSCH - MOTORY g
0  POZNAŃ — ul. Wielka nr. 6 . Telefon nr. 3928.

Cena Doi. 3 0 0 .—

do rozpylania farb z kom- 
piesorem, kompletny i zupełnie 
nowy, zagr. fabrykatu, okazyjnie 
do nabycia u ~ —— ---------
I n ż .  i \  D A M T D O W IC Z A , 
C zęsto ch o w a , Aleja 31.

3220

Fabryk i  mebli w pełnym biegu
z 10 różnych najnowszych maszyn stolarskich, z 25 w ar­
sztatami i narzędziami stolarskiemi, wprowadzona na w yra­
bianie specjalnego artykułu, oraz wszelkie transmisje i pasy 
należące do tych maszyn natychmiast do sprzedania. Ubikację 
można wydzierżawić. Lbkomobilę, która pędzi tartak , można 
wspólnie używać. Własne światło elektryczne. — Reflektanci 
tylko z gotówką mogą się zgłosić do Administracji „Rynku 
Metalowego i Maszynowego" pod nr. 3215. 3215

BUTLE STALOWE NA GAZY
1.000 sztuk okazyjnie do sprzedania. „Zenit" — Kraków, ul. 
Szpitalna 7. 324 0
m■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

( Maszyna parowa
■ leżąca. 4 0 -5 0  koni, tak jak nowa, jest do sprzedania. I
■ LUDWIK KRYSTEK, fabryka maszyn rolnicztch 5

[m  .................. .......................... ■..............3218 i

I J D i e s i  I
■ 120 HP fabrykat Leobersdorfer-Masrliinentabrik Wien. *
■ Tcylindrowy, stojący, w ruchu, do o d d n n ta  lub 5 
l  z a m ia n y  na lolmmobilę 110 — 1120 KM.

[  Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. Kraków, Sławkowska 1 \
^ r i l ł n U i n i l f  Kruppa ,,Excelior“, średnica tarczy 400 m/m., 
J l  U lU W ll l l \  kocioł stojący 5 m2 pow. ogrzew.. maszynę parową 
4 — 6 koni, centryfugę do mleka z przystawką na 609 Itr., masielnicę
i pompę do mleka do zapędu razem lub pojedynczo sprzedam.
M. D o m a g a ł a ,  P o z n a ń ,  ul. S ło w a ck ieg o  3 4 . (3217)

| Maszyny do obróbki drzewa j
komplet ż transmisjami ;
korzystnie na sprzedaż ;

f J a n  Mroziński, Ostrów, Wlkp. |  i
Do wyduszania gwintów

w blasze n. p. w palnikach i t. d. półautom at sprzedadzą 
S u lk le w ic z  1 R o b a k o w sk i, Bydgoszcz. (3281)
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AUTOMOBILE
„Rusko-Bałtycki" 35 HP. półciężarowy kardanowy, kota ta r­
czowe, tylne podwójne gumy nowe, nadające się na autobus, 
sprzedam na raty, oraz „Benz“ 6-osobowy 30 HP. luksusowy, 
światło, sta rter „Boscha1*, gumy „Micheliny11, sprzedam na 
raty.Semcz.uk — Tarnów, Krakowska 2. 455

MOTOR ROPOWY
o sile 16 HP, nowy, sprzedam bardzo korzystnie. P. Sto­
biecki — Bydgoszcz, Długa 22. Teł. 346.________________ 458

DWIE PRZYCZFPKI
do samochodów ciężarowych, koła na kulkowych łożyskach, 
gumowe obręcze mało używane, sprzedam. Garaż Mączyń- 
skich — Warszawa, Tatrzańska 4. Tel. 254-50. 459

TRAK
o rozpiętości 83 cm (Jaehne et Sohn) zdatny do pracy, odda 
H. Behrendt, Kościerzyna. 460

SILNĄ ŚCIENNA WIERTARKĘ
do 40 mm. na popęd, sprzedam lub zamienię na w iertarkę do 
20 mm, słupową na popęd elektryczny. Juliusz Chomik — Kra­
ków, Kościuszki 16.______________________________________ 456

LOKOMOBILA
w dobrym stanie natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia: Cen­
trala Rolników — Toruń, Szeroka 18. 461

KUPNO OKAZYJNE!
Auto marka „Fiat“ bez wszelkiej nagany, z powodu nabycia 
mniejszej maszyny, 15/38 HP. dla 6 osób, otwarte, zaopatrzone 
w części zapasowe, w Polsce rejestrowane, s ta rte r Bosel 
Licht, od 4 lat zakupione, mato użyte, za gotówkę do sprze­
dania. Oferty do p. Ad. Schwalbe w Bielsku. 462

SZYNY SPALDINGA
wózki, zwrotnie, kołowrotki, torfiarki, sprzeda: Schroeder — 
Poznań, Młyńska 4. 463

AUTOBUS BERLIET
25-osobowy, gotowy do jazdy, sprzedani tanio. Śmichurski — 
Swarzędz. 464

MOTOR 12 HP.
na gaz ssany z gazownią do sprzedania. W. Różycki — War­
szawa, Marszałkowska 82. Teł. 4-33. 469

PRASA DO OWOCÓW
Mayfarth*a, dębowa, zaw artość kosza 250 litr. tanio do sprze­
dania/ Inż. H. Jan Markowski — Poznań, Sew. Mielżyńskiego 
nr. 23. Tel. 52-43. 474

K U P N A  | = |
30GOOOOOOOOOOGGOOOGGOQOGOGOOOOOOOOGO
Kupię za gotówkę w dobrym stanie, używany

3173
długości 1,000 mm. Oferty prosimy nadsyłać pod adresem:

Nłyn Sutka a Kam, Sieradz
GOOOOOGGGOOGOOOOOOOOGOOOOGOGGGGGGGGGGGGO 

CAŁY KOMPLET URZĄDZENIA TARTAKU
z dwcma trakami, na zniesienie bez zabudowania, potrzebny. 
Proszę o krótki opis wszystkich maszyn. Adres: Inż. W. Ma- 
tyśkiewicz, Gniezno — ul. Cierpięgi 7 a. 457

Płaszcze gładkie na walce i:
J  do rozgniatania kamieni do maszyny cegiarskiej, o wy- 
• ■ miarze: 50 cm szer. i 52 cm średnicy, z materjału twar- 
•; dego kokilowego, poszukujćmy. Stare zaś tych samych 

rozmiarów obtoczyć. 3280
Zgłoszenia pod: Prsrow** fabryka ceg ieł, dachó­

wek i dren w Żółkowle, p. Jasio.
  .

GOOOOOOOOOOOGGOOGOOGOOGGOOOOOGOOOOOOOOOG 
8  P o s z u k u j e m y  3214

| Sokoiftobilg przewoźnej
g  o si e efekt. 35—40 KM. w dobrym stanie.

G O f e r t y  z dokładneroi datami uprasza:
Q S. Santulski i S-ka, P lr s ir w  (W ie lk o p .)
OOOGOOOGOOOOOOGOOOGOOOGOOOGOOGOGOOOOOOGG
OOGOOGOGOOOOOGOOOGOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOO

Poszukuje się używanego 6 - konnego

o
O ferty przyjmuje „Rynek M etalowy i Ma­

szynowy" pod nr. 3208. 3308
OOOOGOOGOOOOOOOGOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOG

Poszukujemy do wypożyczenia

1 do 4 kilometrów toru
kolejki wąskotorowej, rozpiętość 600 mm, na żelaznych 
podkładach. 3209

Oferty skierować prosimy do Admin. „Rynku Meta- _  
Iowego i Maszynowego" pod „Kolejka wąskotorowa" I; 
nr. 3209. |

OOOGOOOOOOOOGOOOOGOOOGOGOOOOOOOOOOOOGGGG

Pras* ekcentrycznq
używaną, lecz w  dobrym stanie, ciśnienie 30—48 tonn, 
kupię. Oferty szczegółowe z podaniem ceny ostatecz­
nej, kierować do: 3207
Fr. W iśniewski, W ągrowiec — Opactwo.

GOOOOOOOOOOOOGOOOOGOGOOOOOOOOGOOOOOOOOGG
CZERPAK MECHANICZNY

(Bagier) nadający się do kopania gliny, kupimy. Oferty pro­
simy do Zarządu Fabryk Wyrobów Ceramicznych, Poznań, 
PI. Wolności 3. 475

CYNA BANCA
w ilości około 50 kg, potrzebna. Zgłoszenia: Nitsche i S-ka 
Poznań, ul. Kolejowa 1-3. 451

WIEKSZE SOSNOWE DRZEWOSTANY
kupuję za gotówkę. Georg Liick — Driesen N/M., Niemcy. 453

MAŁY SAMOCHÓD
3—4-siedzeniowy z elektrycznem oświetleniem i starterem  
kupię. Oferty: Toruń - Głębocin, Petlik. 467

AUTO u ż y w a n e
nowszy model, 5-osobowe, kupię za gotówkę. Łukacz — 
Stary Sącz, Rynek._________ '____________________________ 868

MŁYN PRZEMIAŁOWY
komplet lub części z motorem ropowym lub gaz ssany, olejar­
nię, kupię. Skarżyński — Warszawa, Żórawia 40—9. 470

MASZYNY PAROWEJ
200—300 KM., 10 atm. bez kondensacji, w raz z kotłem, poszu­
kujemy. Wiadomość i oferty: Kusiński — Warszawa, Furmań- 
ska 14. Tel. 55-41._______________________________________478

‘ POSZUKUJEMY KUPNA LOKOMOBILI
110/130 KM., fabrykat „Lanz" lub „Wolf". Powszechne Za­
kłady konserwacji maszyn i urządzeń fabrycznych — Lwów, 
Plac Mariawicki 1. 7.  479

Poszukuję do natychmiastowej dostawy
WIĘKSZĄ ILOŚĆ SLUPÓW  TELEGRAFICZNYCH
Płacę gotówką na stacji przy załadowaniu. Rozmiar słupów: 
6.50 m dług. wierzch. 10—12 cm, 8 m dług. wierzch 11—13 cm 
9 m dług. wierzch. 10—13 cm, 10 m dług. wierzch. 12—14 cm. 
Oferty, z podaniem ceny za sztukę, franco granica niemiecka, 
przyjmuje K. Płoszyński — Chodzież. Tel. 39. 489


